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POGODA
Dziś będzie pogoda deszczowa, I 

temperatura ok. 63 stopni, w nocy ■ 
48 stopni. Wiatry południowo- 
wschodnie, wiejące z prędkością 
10-18 mil na godzinę.

Jutro pochmurnie i możliwość 
opadów deszczowych, tempera­
tura od 53 do 58 stopni.

Wschód 6:23, zachód 4:26.

KALENDARZYK
Dziś środa, dnia 9 listo­

pada — Teodora, Oresta.
Jutro czwartek, dnia 10 

listopada — Andrzeja, Lubo­
mira.

Pojutrze piątek, dnia 11 
listopada — Św. Niepodleg­
łej Polski.

NOWY GUBERNATOR STANU VIRGINIA
Zgoda Na Budowę 

Nowych Kościołów
Warszawa (UPI) — Episkopat 

polski z uznaniem przyjął zgodę 
władz państwowych na wybudo­
wanie w stolicy i na przedmie­
ściach Warszawy 18 nowych 
kościołów.

W liście pasterskim biskupi 
stwierdzają, że 6 kościołów już 
jest w budowie.

Sprawa budowy nowych świątyń 
jest oddawna kością niezgody w 
stosunkach Kościół-państwo.

Odwetowe Naloty Izraelskie
Goście7

z Innej 
Planety?

Moskwa (UPI) — Sprawa tajemni­
czego wybuchu, który rankiem 30 
czerwca 1908 roku wstrząsnął tajgą w 
krainie Tunguzów w środkowej Sybe­
rii, intrygowała uczonych przez dzie­
siątki lat. Stworzono na ten temat 
cały wachlarz teorii, poczynając od 
rozpoznania, że było to uderzenie me- 
teroru lub nawet komety, aż do przy­
puszczenia, że był to pojazd z innej 
planety.

Faktem jest, że wybuch słyszano 
w odległości ponad 740 mil, że w pro­
mieniu 60 mil wyleciały szyby i że 
wstrząs ziemi, odnotowany nawet 
przez tak odległe obserwatoria sejs­
mograficzne, jak np. obserwatorium 
washingtońskie, był tak silny, że w od­
ległości 240 mil konie ciągnące pługi 
zostały rzucone na ziemię.

Kiedy jednak uczeni przybyli na 
miejsce wybuchu, nie znaleźli ani 
fragmentów meteoru, ani nawet kra­
teru.

Obecnie uczony sowiecki, fizyk 
Aleksiej Zołotow stwierdził w tygo­
dniku “Turist,” że wybuchu z 1908 ro­
ku nie można do tej pory “defini­
tywnie zidentyfikować” jako uderze­
nia meteoru łub komety "natomiast 
nie można wykluczyć, że to co brano 
za meteor, było sztucznym ciałem, 
pochodzącym z innych światów.”

Według Zołotowa, energia świetlna, 
towarzysząca wybuchowi, stanowiła 
prawie 30 procent całej energii z tym 
wybuchem związanej, co może stano­
wić dowód, że był to wybuch typu 
nuklearnego.

Zołotow powołuje się na relacje na­
ocznych świadków, którzy twierdzą, 
że widziany przez nich obiekt ko­
smiczny zmieniał siłę swego światła, 
wysokość, szybkość, a nawet tor 
lotu.

Na podstawie przeprowadzonych 
obliczeń, Zołotow doszedł do wniosku, 
że tajemniczy obiekt miał 550 jar­
dów długości i 60 jardów szerokości.

Strajki 
w Polskich 
Kopalniach

Warszawa. (DP)—W dniach 29 i 30 
września doszło do strajków w ponad 
10 kopalniach Polski. Górnicy prote­
stowali przeciw brakom mięsa na 
rynku.

Według komunikatu ogłoszonego 
przez Komitet Samoobrony Społecz­
nej program strajku górników był 
przedyskutowany na tajnym posie­
dzeniu Politbiura PZPR. Jest charak­
terystyczne, że od końca ub. mieś, 
nastąpiła znaczna poprawa w dosta­
wach mięsa.

Według komunikatu Kom. Samo­
obrony Społ. kobiety pracujące w 
zakładach włókienniczych również do­
magały się od władz albo zwiększenia 
dostaw mięsa albo wprowadzenia 
jego rac jonowania.

O strajkach w kopalniach poprzed­
nio doniósł komunikat Ruchu Obrony 
Praw Człowieka, Ze górnicy porzucili 
pracę w 5 kopalniach.

Jak podaje korespondent Reutera 
władze PRL zaprzeczają jakoby 
doszło do strajków w kopalniach. 
Zaprzeczenia te nie są jednak przeko­
nywające.

Zraniona p. Gandhi
New Delhi. (UPI) - Pani Indira 

Gandhi została lekko zraniona odłam­
kami szkła, gdy z wrogiego tłumu w 
mieście Shimoga, rzucony został ka­
mień, który rozbił przednią szybę w jej 
samochodzie.

Strzelają Coraz Celniej!Na Pozycje 
Palestyńczyków 
w Libanie

“Krew Izraelska 
Nie Będzie Bezkarnie 
Przelewana”

Tel Aviv. (UPI) — W odwet za 
rakietowe ostrzeliwanie przez Pale­
styńczyków izraelskiego miasteczka 
Nahariya, lotnictwo Izraela dokona­
ło nalotów bombowych na pozycje 
palestyńskie w Libanie. Była to pier­
wsza od dwóch i pół lat, to jest od 
rozpoczęcia libańskiej wojny domo­
wej, operacja lotnictwa izraelskiego, 
skierowana przeciwko Palestyńczykom 
w Libanie. Nalot został dokonany w 
kilka godzin po wypowiedzi izrael­
skiego premiera Menachema Begina, 
że “czas bezkarnego przelewania krwi 
izraelskiej należy już do przeszło­
ści”.

Niemniej jednak szef rządu izrael­
skiego zaapelował o przywrócenie ro- 
zejmu, ustanowionego 26 września, 
dzięki mediacji dyplomatów amery­
kańskich.

W kołach oficjalnych w Tel Avi- 
vie panuje przekonanie, że atak ra­
kietowy na Nahariyę, w wyniku 
rego trzy osoby zostały zabite, a pięć 
odniosło rany, dokonany był przez 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nieugięty 
Premier RAP
Johannesburg. (UPI) — John Vor- 

ster, premier Republiki Afryki Po­
łudniowej, powiedział, że ani uchwa­
lone przez NZ embargo na broń, ani 
nawet możliwość zastosowania sank­
cji naftowych “nie rzucą Afryki Po­
łudniowej na kolana”.

Vorster stwierdził, że w odpowie­
dzi na embargo rząd jego “podjął 
właściwe kroki”, ale ostizegł rze­
czników tej akcji, że może ona spro­
wokować atak na RAP “ze strony 
pewnych państw w błąd wprowadza­
nych i bojowych”.

Vorster zapewnił, że w dziedzinie 
zbrojeniowej kraj jego jest samowy­
starczalny, a sankcje naftowe na pew­
no “nie żabi ją” republiki.

RAP nie ma wprawdzie własnych 
złóż naftowych, ale posiada znaczne 
zapasy ropy zmagazynowanej w wy­
eksploatowanych kopalniach złota. 
Głównym dostawcą ropy naftowej 
do RAP jest Iran.

Stosując się do ustanowionego przez 
NZ embargo, rząd francuski ogłosił 
wczoraj, że nie dostarczy zakontrak­
towanych przez RAP czterech okrę­
tów wojennych — dwóch kanonierek 
i dwóch łodzi podwodnych. Do tej 
pory Francja była głównym dostaw­
cą uzbrojenia do tego kraju.

Górnicy Grożą 
Strajkiem

Washington (UPI) - Już tylko 3 
tygodnie pozostały un : górników na 
zawarcie nowego kontraktu z prze­
mysłem wydobywczym. Obecny kon­
trakt wygasa bov _m dn. 6 grudnia br. 
Przez ostatnie 2 tygodnie negocjacje 
delegacji obu fjtron nie dały żadnych 
rezultatów. Dotychczas odbyło się 6 
spotkań unistów z reprezentantami 
kopalni.

Federalny mediator twierdzi, iż 
szanse na odwrócenie groźby strajku 
w całym kraju są w zasadzie mini­
malne. Przeciętny konsument nie 
odczułby jednak żadnych trudności 
z tego powodu ponieważ około 50 proc, 
dostaw węgla bitumicznego pochodzi 
z kopalni, których personel nie jest 
zrzeszony. Strajk mógłby jednak do­
prowadzić do bankructwa funduszu 
ubezpieczeniowego i emerytalnego 
unii.

Izrael 
Zaprzecza 
Zarzutom

ONZ. (UPI) — Specjalny raport 
przygotowany przez 3-osobowy komi­
tet Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, oskarża Izrael o stosowanie tor­
tur wobec arabskich więźniów podej­
rzanych o przynależność do Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny (PLO). 
W skład komitetu wchodzą przed­
stawiciele Sri Lanki, Senegalu oraz 
Jugosławii.

Raport, oparty głównie na informa- 
icjach otrzymanych od Mrs. Lea Tse- 
mel, która wielokrotnie reprezento­
wała jako adwokat jeńców arabskich 
stwierdza, iż stosowane są takie me­
tody jak hipnoza, dotkliwe bicie, za­
mykanie w odosobnieniu na długi 
okres czasu w celach tak maleń­
kich, że więzień nie może się nawet 
położyć, oraz torturowanie prądem 
elektrycznym.

Izrael kategorycznie zaprzeczył po­
wyższym zarzutom, twierdząc, iż ra­
port jest jednostronny i widać w nim 
uprzedzenia przeciwko państwu ży­
dowskiemu.

Komitet zarzucił również władzom 
izraelskim brak jakiejkolwiek koope­
racji w pracy komitetu. W oparciu 
o doniesienia prasy w Izraelu i Za­
chodniej Europie cytuje się również 
brutalność policji i oddziałów woj­
skowych wobec arabskich demon­
strantów na okupowanych terenach.

Komitet poparł wcześniejszą suge­
stię Czerwonego Krzyża o utworze­
niu międzynarodowej komisji, która 
zajęłaby się kwestią więźniów arab­
skich. W skład komisji weszliby przed­
stawiciele państw neutralnych.

Wystąpienie 
Cartera 

o Energetyce
Washington (C-T) — We wczoraj­

szym wystąpieniu, transmitowanym 
przez stacje telewizyjne w całym 
kraju, Prezydent Carter ostrzegł 
Kongres, iż nie podpisze żadnej ustawy 
energetycznej, która nie będzie za­
wierać dyrektyw o oszczędzaniu za­
sobów surowców energetycznych i 
dążeniu do ograniczenia kosztów 
importu ropy naftowej.

Carter najwyraźniej unikał jednak 
ostrych sformułowań i aluzji pod 
adresem ustawodawców i przemysłu 
rafineryjnego. Apelował natomiast o 
pozytywną akcję komitetu konferen­
cyjnego, który rozpatruje obecnie 
dwie, skrajnie różne wersje planu 
energetycznego, zatwierdzone przez 
Izbę Niższą Kongresu i Senat.

Kissinger 
Broni Helmsa
Austin, Tex. (UPI) — Były sekre­

tarz stanu Henry Kissinger, przema­
wiając do zgromadzenia studentów 
tutejszej, wyższej uczelni oświadczył, 
iż b. dyrektor CIA . Richard Helms 
postąpił słusznie, udzielając kon- 
gresmanom niekompletnych i nieści­
słych informacji odnośnie roli agencji 
w Chile w roku 1973. Kissinger nazwał 
Helmsa wielkim patriotą, wyrażając 
jednocześnie ubolewanie z powodu 
uznania b. szefa CIA winnym krzywo­
przysięstwa przed komitetem Kon­
gresu.

Działalność CIA zawsze wymaga 
aprobaty Prezydenta i żaden szef 
nie podjąłby się działalności politycz­
nej na własną rękę. Program dzia­
łania Central Intelligence Agency 
nigdy jednak nie może być przedmio­
tem publicznych dyskusji, powiedział 
Kissinger.

Aczkolwiek w auli odezwały się tu i 
ówdzie okrzyki dezaprobaty, więk­
szość studentów przyjęła pozytywnie 
wystąpienie Kissingera w ramach 
uczelnianego sympozjum, poświęco­
nego polityce zagranicznej.

“Nie rrtieliśmy nic wspólnego z sa­
mym zamachem stanu, który obalił 
rządy Allende,” podkreślił b. sekre­
tarz stanu. “Dla niektórych wydaje 
się to jednak zbyt bolesne, że Allende 
sam siebie obalił, poprzez gospodar­
czą niestabilność jaką stworzył we 
własnym kraju.”

Kosztowne 
Obietnice

Washington. (UPI) — Przedstawi­
ciele obecnej administracji w Wa­
shingtonie twierdzą, iż przesadne 
obietnice pomocy finansowej dla Iz­
raela i Egiptu za administracji For­
da i Nixona, zobowiązują Stany Zje­
dnoczone do ponoszenia fantastycz­
nych kosztów. Żadne próby zrewido­
wania takich porozumień nie mogą 
dać rezultatów ponieważ opozycyjne 
strony w konflikcie żydowsko-arab­
skich bronią się wówczas przed 
“zmuszaniem ich do osiągnięcia po­
rozumienia”.

John Gilligan, z Agency for In­
ternational Development podaje, iż 
Izrael i Egipt otrzymują teraz od 
Stanów Zjednoczonych $1.8 miliarda 
w ramach pomocy gospodarczej. Po­
moc finansowa dla krajów Trzecie­
go Świata ogółem wynosi tylko $1.4 
miliarda.

Niejednokrotnie należy powątpie­
wać — mówi Gilligan — czy w ogóle 
w/w krajom opłaca się zawrzeć 
trwały pokój, co niechybnie przyczy­
niłoby się do masowej redukcji sum 
otrzymywanych z USA.

Wstrzymane 
Loty 

Lufthansy 
Bonn. (UPI) — Zachodnio-niemiec- 

ka linia lotnicza Lufthansa wstrzyma­
ła wczoraj swoje loty do Algerii, po­
nieważ rząd tego kraju nie zgodził się 
na przeprowadzanie kontroli pasaże­
rów przez agentów policyjnych z NRF. 
Kontrolę taką w kilku zagranicznych 
portach lotniczych wprowadzono po 
ostatnim zamachu terrorystów powie­
trznych na odrzutowiec Lufthansy, 
zakończonyn* brawurową akcją ko­
mandosów zachodnio-niemieckich w 
Mogadiszu, stolicy Somalii.

Hiszpania i Libia zgodziły się do­
puścić na swoje lotniska kontrole­
rów z NRF, natomiast Alegeria, któ­
ra w przeszłości udzielała azylu pi­
ratom powietrznym, kategorycznie 
odmówiła.

Przedsięwzięte środki ostrożności 
są o tyle uzasadnione, że w ub. 
sobotę zachodnie agencje prasowe zo­
stały anonimowo poinformowane, że 
w odwet za samobójczą śmierć troj­
ga terrorystów z bandy Baader-Mein- 
hof — zostaną zniszczone trzy odrzu­
towce Lufthansy.

Również rząd japoński opracował 
plan zwalczania terroru powietrzne­
go. Ustanowiono specjalny oddział 
agentów policji, który śledzić będzie 
działalność bojówki terrorystycznej 
zwanej “Czerwoną Armią”, zaostrzo­
no kontrolę pasażerów i ich bagaży 
na lotniskach, wprowadzono specjal­
ne zabezpieczenie kabin pilotów w od­
rzutowcach oraz zacieśniono kontrolę 
celną i imigracyjną w stosunku do przy­
jeżdżających i odjeżdżających z Japo­
nii pasażerów.

Rokowania 
SALT II

Washington (UPI) — Sekretarz De­
partamentu Stanu Cyrus Vance jest 
najwyraźniej zaniepokojony faktem, 
że część informacji jakie rząd prze­
kazuje członkom komitetu senackiego 
o postępie rokowań SALT II znajduje 
się później w prasie. Informacje te 
mają być jak najbardziej poufne.

Sekr. Departamentu Obrony Harold 
Brown również złożył sprawozdanie 
przed podkomitetem d/s kontroli 
zbrojeń, na którego czele stoi sen. 
Henry Jackson (D-Wash.), oddawna 
otwarty krytyk detenty pomiędzy 
USA i Zw. Sowieckim.

Zarówno Vance jak i Brown nie są 
zadowoleni z “przecieków” poufnych 
informacji do wiadomości publicznej, 
obaj jednak zgadzają się z koniecz­
nością informowania senatorów o 
przebiegu amerykańsko-sowieckich 
negocjacji.

Jeden z członków komitetu, sen. 
John Culver, D-Iowa, przedstawił 
wniosek aby przewodniczący, sen. 
Jackson wszczął dochodzenie w spra­
wie nie upoważnionego przekazywa­
nia informacji państwowych prasie. 
Culver sugeruje również utworzenie 
25-osobowego komitetu doradczego do 
spraw związanych z rokowaniami 
SALT II, oraz żeby zabronić wstępu 
na spotkania komitetu personelowi 
pomocniczemu senatorów.

Niespodziewane 
Zwycięstwo 
Gub. Byrne’a 
w New Jersey
Edward Koch Mayorem 
Miasta New York
(CT) — Republikanin John Dalton 

został wczoraj wybrany następnym 
gubernatorem stanu Virginia, nato­
miast Brendan Byme pozostanie 
gubernatorem New Jersey, odnosząc 
zupełnie nieoczekiwane zwycięstwo 
nad swoim groźnym kontrkandyda­
tem, stanowym senatorem Ray­
mondem Batemanem. Jeszcze kilka 
miesięcy temu, sondaże opinii elek­
toratu wykazywały, że Byme znajdu­
je się daleko w tyle pod względem 
popularności wśród wyborców. Byme 
poważnie rozważał wówczas możliwo­
ści wycofania swej kandydatury.

W stanie Virginia, Dalton pokonał 
demokratę Henry’ego Howella, który 
okazał się zbyt liberalny jak na gusty 
tutejszych, tradycyjnie konserwa­
tywnych wyborców. Howell przegrał 
mimo pomocy, w czasie kampanii, 
jaką uzyskał osobiście od prezydenta 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Fala Ataków 
Terrorystycznych 

We Włoszech
Mediolan (UPI) — We WłosfeCh na­

rasta fala ataków terrorystycznych, 
które przypisuje sobie ultra-lewi- 
cuwa bojówka, znana jako “Czerwona 
Brygada”. Wczoraj trzech zamachow­
ców ostrzelało w Mediolanie 53-let- 
niego Aldo Grassini, dygnitarza zakła­
dów samochodowych Alfa Romeo, 
który — jak to ostatnio w zwyczaju 
terrorystów bywa — został zraniony 
w obie nogi.
W Bolonii wybuchła w nocy bomba 
zegarowa podłożona w biurach . . . 
Komisji Bezpieczeństwa Publicznego, 
powodując poważne zniszczenie. Taka 
sama bomba zniszczyła wejście do 
biur tej Komisji w Rzymie.

Ponadto we Florencji spalone zo­
stały biura zakładów farmaceutycz­
nych Hoechst.

W godzinę po tych atakach anoni­
mowy informator powiadomił redak­
cję agencji prasowej Ansa, że jest 
to odwet za śmierć trojga terrorystów 
zachodnio-niemieckich, którzy popeł­
nili samobójstwo w celach wię­
ziennych.

Anonimowy informator zagroził w 
imieniu bojówki “zbrojnie walczącej 
o komunizm”, że ataki te nie ustaną 
dopóki “ambasador zachodnio-nie- 
miecki i jego protektory nie opuszczą 
Włoch”.

Policja nie ma wątpliwości, że oży­
wienie działalności terrrorystów ma 
podłoże polityczne.

Richie Zisk
Opuszcza Chicago

Chicago (S-T) — Richie Zisk, jeden 
z najlepszych graczy chicagoskiego 
klubu baseballowego “White Sox” 
w ub. sezonie, podpisał 10-letni 
kontrakt z drużyną “Texas Rangers”. 
Zisk, który nie mógł dojść do poro­
zumienia z właścicielami lokalnego 
klubu odnośnie warunków nowego 
kontraktu, otrzyma $2.5 miliona za 
wieloletni kontrakt w Teksasie.

Rosną Siły PLO
Kair. (UPI) — Yasser Arafat, przy­

wódca PLO, który przybył do Kai­
ru na rozmowy z egipskim prezyden­
tem Sadatem i z ministrem spraw 
zagranicznych Ismailem Fahmi, po­
wiedział, że siły Palestyńczyków ro­
sną “z dnia na dzień” i że bez 
udziału ich reprezentacji blisko­
wschodnia konferencja pokojowa w 
Genewie jest nie do pomyślnienia.
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KRONIKA TRÓJCOWA
Złoty Jubileusz

Parafii Jastrząbki Nowej
Nabożeństwa

Codziennie od poniedziałku db piąt­
ku podczas miesiąca listopada po 
Mszy św., o godz. 8:00 rano są odczy­
tywane wypominki i odmawiana jest 
modlitwa w intencji zmarłych.

W środę, po mszy św., o godz. 8:00 
rano, nowenna do św. Józefa w dol­
nym kościele.
Posiedzenia

Tow. Adoracji Najśw. Sakramentu 
będzie miało zebranie w niedzielę, 
13-go listopada, o godz. 1:00 po połu­
dniu w sali zwykłych posiedzeń.
Serdeczne Podziękowanie

Ubiegłej niedzieli kolekta specjal­
na “Dollar-a-Month” przyniosła $400. 
Staro polskie szczere Bóg zapłać 
wszystkim szczodrobliwym ofiaro­
dawcom. Ofiara ta dopomaga nam 
uiścić dług parafialny.
Kampania Rozwoju Ludzkiego

W niedzielę będą rozdane kopertki 
na specjalną ofiarę Kampanii Rozwo­
ju Ludzkiego. Zarazem będzie odczy­
tany apel Jego Eminencji Jana Kar­
dynała Cody, arcybiskupa tutejszej 
diecezji, względem dopomagania lu­
dziom znajdującym się w różnych 
potrzebach. Ubóstwo nadal zmusza 
wielu do błagania o pomoc.
Opłatek i Kalendarz

Tradycyjny opłatek i kalendarz ka-

Spotkanie 
z Pawłem Chęcińskim — 

“In Concert”
Polski Klub Artystyczny w Chica­

go zaprasza wszystkich swoich przy­
jaciół, sympatyków, melomanów i 
całą Polonię ne koncert Pawła Chę­
cińskiego — w niedzielę, 13-go listo­
pada, o godz. 3 po południu, w North­
western University Thome Hall, 740 
N. Lake Shore Drive, gdzie w ub. 
roku odbył się Jubileuszowy Koncert 
z okazji 200-lecia Stanów Zjednoczo­
nych.

Bilety w cenie $5.00 można zama­
wiać i rezerwować u dr. Wichlen- 
skiego, 2918 N. Milwaukee Ave., Chi­
cago, IL. 60618, lub telefonicznie — 
252-2782, a w dniu koncertu przy wej­
ściu. A- K- Czerkawska, koresp.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639 

tolicki w języku polskim i angielskim 
są do nabycia na plebanii w godzi­
nach urzędowych, Utrzymujmy tra­
dycję narodu naszego.
Chorzy Parafianie

Niedomagają na zdrowiu: Juliusz 
Bałut, Władysław Kostka, Mieczy­
sław Tomaszewski, Kazimierz To­
karz, Mildred Szatkowski, Dorota 
Białkowski, Jan Boksa i Cecylia Ja­
błoński oraz Antonina Malik. Pamię­
tajmy o nich w modlitwach naszych. 
Zmarli

Pożegnali się z tym światem: Sta­
nisław Borzęcki i Stanisław Ludwi­
kowski. Polecajmy ich dusze miło­
sierdziu Bożemu. Wieczny odpoczy­
nek racz im dać Panie.
Godzina Różańcowa Ojca Justyna

Godzina Różańcowa Ojca Justyna 
rozpoczęła swój 47-my sezon radiowy. 
Program jest nadawany w sobotę 
rano, o godzinie 7:30 ze stacji WOPA 
1490. Zaś w niedzielę wieczorem, o 
godzinie 7:00 ze stacji WOPA 1490, a 
po południu o godzinie 2:00 ze stacji 
WYŁO 540.
Rocznice Ślubne

W tych dniach Roman i Helena 
Stefański obchodzą 31-szą rocznicę 
pożycia małżeńskiego, zaś Jan i Ma­
ria Świeca doczekali się 60-ej rocznicy 
wspólnego pożycia. Przy tej okazji 
składamy im gratulacje oraz szczere 
życzenia wszelkiego błogosławień­
stwa Bożego. ‘

Im. I. Paderewskiego
Wszystkim wiadomo, że Chór I. 

Paderewskiego bierze czynny udział 
w różnych imprezach dla Chicago- 
skiej Polonii.

Po dorocznych Dożynkach uczest­
niczy w Srebrnym Jubileuszu kapłań­
stwa ks. Góreckiego, Złotym Jubi­
leuszu ks. Czapiewskiego oraz corocz­
nie staje do Apelu Gwiazdkowego 
Polskiego Komitetu Emigracyjnego 
w Chicago, jak i wielu innych.

W sobotę, 12 listopada, Chór urządza 
swój doroczny Koncert i Zabawę to­
warzyską w Northwest Hall, 4848 N. 
Central Ave., połączoną z kolacją 
i wesołym programem rozrywkowym.

Wszystkich sympatyków, przyjaciół 
i całą Polonię zaprasza zarząd i Chór. 
Po rezerwacje prosimy telefonować 
na nr. 457-0487 oraz po 6-ej wieczo­
rem: 927-3238. — Henryk Fokt.
U GAL NOTICES

— BIURA PRAWNE— 
JOHN'o ROKACZ

Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu (Jeleni Umówienia Się

726-0900

W dniu 30 października 1977 r. 
odbył się bankiet z okazji złotego 
jubileuszu Klubu Parafii Jastrząbki 
Nowej. Impreza odbyła się w sali 
Louis Catering, 1001 N. Wolcott St., 
w Chicago. W bankiecie brali udział 
członkowie z rodzinami oraz zapro­
szeni przez nich goście. Na godzi­
nę przed podaniem obiadu otwarty 
został bar, aby dać możność zebra­
nym skorzystania z gościnności Klu­
bu. Gościnność ta spoczywała w rę­
kach Stanisława Gasiciel, który za- 
zajął się barem.

Siedzącymi przy pięknie udekoro­
wanych świeżymi kwiatami stołach 
zajęła się Genowefa Gasiciel wraz 
z siostrą Marion Kertz, które za­
dbały o to, aby każdy z uczestni­
ków udekorowany został “złotym” li­
ściem.

Całością zorganizowania i dekora-

Zebranie Klubu 
Emerytów-Kombatantów 

Miesięczne zebranie Klubu Emery­
tów-Kombatantów odbędzie się w 
czwartek, 10 listopada, o 1:30 po połu­
dniu, w nowym lokalu “Copernicus 
Center”, 3160 N. Milwaukee Ave. 
— T. Fiala, prezes; M. Kmiecik, sekr.

Jubileusz Fundacji 
Im. Gen. W. Sikorskiego

Jubileuszowy bankiet z okazji 20- 
lecia Fundacji im. Gen. Władysława

prezeski ZPRK Stelli Nowak, adre­
sując listy do: Mrs. Stella Nowak, 
984 N. Milwaukee Ave., Chicago, 
IL. 60622.

Po bankiecie — zabawa taneczna. 
Czeki należy wystawiać na “Sikor­
ski Foundation of Chicago”.

Zapraszamy wszystkich członków 
i ich przyjaciół oraz Polonię z są­
siednich stanów Indiana, Wisconsin 
i Michigan, zapewniając miły wieczór 
i niezpomniane wspomnienia.

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w połu­
dniowo-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 2 —
1754 W. 17th Street 
1636 W. 18th Street 
2001 W. 18th Street 
1608 W. 21st Street 
2107 W. Cullerton 
2300 W. Cullerton 
2317 W. 19th Street 
2259 W. 18!h Place 
2158 W. 21st Street 
22nd & Leavitt 
2701 W. Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S.W. Store 22nd & Redzie 
26th & Homan 
26th & St. Louis 
26th & Pulaski 
2802 S. Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
46P0 S. Richmond 
4501 S. Sacramento 
2734 W. 43rd
4300 S. Mozart 
2857 W. 43rd 
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany 
3301 W. 38th Street
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pulaski 
2600 W. 47 th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
2744 W. 55th Street 
5200 S. California 
63rd & California 
63rd & Cambell 
5460 S. Kedzie Ave. 
5716 S. Pulaski 
5806 S. Pulaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave.
5144 S. Long 
6018 S. Archer Ave. 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6400 W. 63rd Street 
7516 W. 63rd Street 
6101 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave. 
(Prosimy wyciąć i zachować) 

cją (naprawdę po mistrzowsku) za­
jęła się Stefania Gawlik. Punktual­
nie o godzinie 3-ej prezes Ludwik 
Kiełbasa w serdecznych słowach przy­
witał zebranych. Następnie poprosił 
o powstanie i odmówiono modlitwę. 
Po odmówieniu modlitwy zaprosił do 
spożycia obiadu przyrządzonego i po­
danego przez Louis Catering. Obiad 
był bardzo smaczny.

Po obiedzie prezes Ludwik Kiełba­
sa zrelacjonował zarys dziejów Klu­
bu Parafii Jastrząbki Nowej następ­
nie poprosił Józefa Kozioł o przemó­
wienie jako jednego z czterech ży- 
jących członków od założenia. Dalej 
przemawiali: prezes Klubu Parafii 
Żukowice Stare Roman Płaczek i 
prezes Klubu Familijnego Henryk 
Kocol. Obaj prezesi podkreślili w swo­
ich przemówieniach zasługi Klubu 
oraz prezesa Ludwika Kiełbasy, któ­
ry jest również współzałożycielem, 
a prezesem ponad cztery dekady. 
Po zakończeniu części oficjalnej, któ­
ra trwała krótko, odśpiewano “Sto 
lat”. Z kolei życzył prezes wszystkim 
wesołej zabawy. Zabawa taneczna 
rozpoczęła się o godzinie 5-ej przy 
dźwiękach doborowej orkiestry a prze­
miły nastrój trwał od początku do 
końca. Bankiet Klubu Parafii Ja­
strząbki Nowej udał się znakomicie.

Uczestnik

Walne Zebranie 
Stow. B. Więźniów

niów Politycznych Niemieckich i Ro­
syjskich Obozów Koncentracyjnych 
Oddział Chicago zawiadamia wszyst­
kich swoich członków o mającym się 
odbyć Walnym Zebraniu Stowarzy­
szenia w niedzielę, 27 listopada 1977 
r., w sali White Eagle Restaurant 
(Przybyło), 6865 N. Milwaukee Ave., 
Niles, IL. Początek zebrania o 2 
po południu.

Równocześnie zarząd Stowarzysze­
nia zawiadamia, że w dniu 12 listo­
pada br., o 12 w południe, odbędzie 
sie się w tej samej sali bardzo ważny 
Zjazd Zarządu Głównego z New Yor­
ku, z delegatami z Kanady oraz 
Stanów Zjednoczonych.

Ze względu na ważność spraw 
zapraszamy wszystkich członków 
oraz osoby zainteresowane.

Za zarząd: — Władysław Troj- 
narski, prezes; Józef Reszka, skarb­
nik; Wanda Fijol, sekretarka.

Slimming!

Printed Paitern

4670 
' SIZES 
10/2-20/2

$1.25 for each pattern. Add 35c for 
each paitern for firsl-elass mail and' 
handling. Send to:

Anne Adams Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York, 
N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL 
WINTER PATTERN CATALOG. Over 
100 styles, all sizes-dresses. 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon Send 75(1
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1.50.

TROCHE POPĘKANE I DLATEGO TANIEJ

PIEROGI fiOr funt
ROZMAITEGO RODZAJU U J V I M 111

POL A FOODS 2303 W. CERMAK 9 rano-5 popo).

Oszczędzacie, kupując prosto z hurtowni biżuterię z 14 kt. złota, 
brylanty i kamienie szlachetne. Wszelkie wyroby ze sztucznej biżuterii 
na prezenty Gwiazdkowe już w cenie od $1.00.—Diademy, kolie i sztuczne 
brylanty.

NERKO MFO. CO. 1236 N. Mllwoakw
_—------------------ - ---------- ——

SUPER OKAZJA
* * GDZIE KRÓLEM JEST KREDYT * * 

NISKIE - NISKIE - CENY
‘NIKT NAS NIE POBIJE W CENACH*'

Meble do 3 Pokoi..............................................................$278
Wyposażenie Salonu, Lampy i Stoliki........................... $158
Komplety do Sypialni........................................................ $68
Łóżka Piętrowe, lub “Hollywood”—. i...-------------- $48 -
A/M-F/m STEREO 8 track Rekorder........................... $129
Kanapy Rozkładane.......................................................... $58
Zestawy “Dinette”.....................................................  $46
Lodówki lub Zamrażacze............................................... $148
8 Kawałkowy, Drewniany Komplet do Jadalni......... $348
Materace i Sprężyny Rozmiaru “Fuli”......................... $68
Okazowe Modele Komód i ł-óżek.................................... $26
3 szt. komplet do sypialni Sprężyny i materac.... $299.95 
UDZIELAMY KREDYTU UZYJ NASZEGO PLANU IAY-AWAY 

Darmowy Prezent Za Każdy Zakup Mówimy Po Polsku
H & S DISCOUNT FURNITURE 

& APPLIANCE COMPANY 
1748 WEST 47th STREET 

(47 South Wood)
TELEFON: 376-6000

Poniedziałki, Czwartki i Piątki—10 Rano do 9 Wiecz. 
Wtorki, Srody—10 Rano do 6 Wiecz. 
Soboty—9:30 Rano do 5:30 Wiecz. 
ZAMKNIĘTE W NIEDZIEI£

Koncert i Bal Chóru
Sikorskiego odbędzie się 12 listopada, 
w-;salach Manor, przy zbiegu ulic 
Cicero i Archer Ave.

Stoły można rezerwować u wice­

Zarząd Polskiego Stow. b. Więź­

Sew the pantsuit that spans 
the seasons in casually ele­
gant style! Note slimming, 
princess jacket, easy pants.

Printed Pattern 4670: Half
Sizes 10W, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20W. Size 14W (bust 
37) jacket 1 5/8 yds. 60-inch; 
pants 1 3/8 yards.

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
72 (Ciąg dalszy)

Kapela poczyna grać na nowo, tłumy przechodzą, 
kręcą się damy, migocą strojni kawalerowie, a on, 
jak ślepy i głuchy, nic nie widzi, tylko ją, i patrzy tak 
chciwie, jakby ją pierwszy raz widział. Niby to ta 
sama Oleńka z Wodoktów, a inna. W tej ogromnej 
sali i w tym tłumie wydaje się jakaś mniejsza i twa­
rzyczkę ma drobniejszą, rzekłbyś: dziecinną. Ot! 
wziąłbyś całą na ręce i przytulił! A przecie znowu 
ta sama, choć inna: też same to rysy, te słodkie usta, 
takież rzęsy, cień rzucające na policzki, i to czoło ja­
sne, spokojne, kochane... Tu wspomnienia jak błyska­
wice poczynają się przesuwać przez głowę pana An­
drzeja: owa czeladna w Wodoktach, gdzie ją ujrzał 
po raz pierwszy, i te ciche komnatki, w których prze­
siadywali razem. Co za słodycz, choćby tylko wspomi­
nać!... A ta sanna do Mitrunów, podczas której on ją 
całował!... Potem już ludzie poczęli ich rozdzielać 
i burzyć ją przeciw niemu.

„A! żeby to pioruny zatrzasły! — zakrzyknął w du­
szy pan Kmicic. — Co ja miałem i com ja utracił! 
Jaka ona była bliska, a jaka teraz daleka!”

Siedzi oto z dala, jak obca, ani wie, że on tu jest. 
I gniew, ale zarazem żal niezmierny pochwycił pana 
Andrzeja, żal, dla którego innych słów nie znalazł, 
jeno wykrzyk w duszy, który przez usta nie prze­
szedł:

„Ej, ty! Oleńka! ej, ty!...”
Nieraz pan Andrzej wściekał się na siebie za swo­

je dawne postępki, że miewał ochotę kazać się lu­
dziom własnym rozciągnąć i sto bizunów wyliczyć, ale 
nigdy nie wpadł w taki gniew jak teraz, gdy ją znów 
ujrzał po długim niewidzeniu, cudniejszą jeszcze niż 
zwykle, cudniejszą nawet, niż sobie wyobrażał. W tej 
chwili chciałby się pastwić nad sobą, ale że był między 
ludźmi, w dostojnym towarzystwie, więc tylko zęby 
zaciskał i jakoby chcąc sobie umyślnie jeszcze większy 
ból zadać, powtarzał w duchu:

„Dobrze ci tak, kpie! Dobrze ci!”
Tymczasem dźwięki kapeli umilkły znowu i za­

miast nich usłyszał pan Andrzej głos hetmana:
— Chodź za mną!
Kmicic zbudził się jakby ze snu.
Książę zeszedł ze wzniesienia i wmieszał się mię­

dzy gości. Na twarzy miał uśmiech łagodny i dobrot­
liwy, który zdawał się jeszcze podnosić majestat jego 
postaci. Był to ten sam wspaniały pan, który czasu 
swego przyjmując królowę Marię Ludwikę w Niepo­
ręcie dziwił, zdumiewał i gasił dworaków francuskich 
nie tylko przepychem, ale i dwornością swych oby­
czajów; ten sam, o którym z takim uwielbieniem pisał 
Jan Laboureur w relacji ze swej podróży. Teraz więc 
zatrzymywał się co chwila przy poważniejszych ma- 
trcnach, przy zacniejszej szlachcie i pułkownikach, 
mając dla każdego z gości jakieś łaskawe słowo, dzi­
wiąc obecnych swą pamięcią i jednając w mgnieniu 
oka wszystkie serca. Oczy obecnych biegały za nim, 
gdzie się tylko poruszył, on zaś z wolna zbliżył się do 
pana miecznika rosieńskiego Billewicza i rzeki:

— Dziękuję ci, stary przyjacielu, żeś przybył, cho­
ciaż miałbym się prawo i gniewać. Nie o sto mil Bil- 
lewicze od Kiejdan, a z ciebie rara avis pod moim 
dachem.

— Wasza książęca mcść — odpowiedział pan mie­
cznik kłaniając się nisko — krzywdę ojczyźnie czyni, 
kto waszej książęcej mości czas zabiera.

— A ja już myślałem się zemścić i najechać cię 
w Billewiczach, a przecie myślę, że przyjąłbyś wdzię­
cznie starego kompana obozowego?

Słysząc to pan miecznik aż zarumier.il się ze szczę­
ścia, a książę mówił dalej:

— Jeno czasu, czasu zawsze nie staje!... Ale jak 
krewniaczkę, wnuczkę nieboszczyka pana Herakliusza, 
będziesz za mąż wydawał, to już na weselisko konie­
cznie zjadę, bom wam to obydwom powinien.

— Dajże Boże dziewce jak najprędzej! — zawołał 
pan miecznik.

— Tymczasem przedstawiam ci pana Kmicica, cho­
rążego orszańskiego, z tych Kmiciców, co to Kisz­
kom, a przez Kiszków i Radziwiłłom krewni. Musia- 
leś to nazwisko od Herakliusza słyszeć, bo on Kmici­
ców jak braci kochał...

— Czołem, czołem! — powtórzył pan miecznik, któ­
remu zaimponowała nieco wielkość rodu młodego 
kawalera głoszona przez samego Radziwiłła.

— Witam pana miecznika dobrodzieja i służbie się 
jego polecam — rzeki śmiało i nie bez pewnej dumy 
pan Andrzej. — Pan pułkownik Herakliusz był mi 
ojcem i dobrodziejem, a choć się później popsowała 
jego robota, to jednak nie przestałem miłować wszy­
stkich Billewiczów, jakoby własna moja krew w nich 
płynęła.

— Szczególnie — rzekł książę kładąc poufale rę­
kę na ramieniu młodzieńca •— nie przestał miłować 
jednej Billewiczówny, z czym mi się dawno zwierzył.

— I każdemu do oczu to powtórzę! — rzekł zapal­
czywie Kmicic.

— Powoli, powoli! — odpowiedział książę. — To, 
widzisz, mości mieczniku, z siarki i ognia jest kawaler, 
przez co i nabroił trochę; ale że młody i pod moją 
szczególniejszą jest protekcją, przeto tuszę, że jak we 
dwóch zacznicm błagać, tak i otrzymamy zdjęcie 
kondemnaty przed onym wdzięcznym trybunałem.

— Wasza książęca mość uczyni, co zechce! — od- 
rzekł pan miecznik. — Nieszczęsna dziewka musi za­
krzyknąć jak ona kapłanka pogańska Aleksandrowi: 
„Któż ci się oprze!”

— A my jako ów Macedończyk, poprzestaniem na 
tej wróżbie — mówił śmiejąc się książę. — A13 dość 
iegol Prowadżże nas teraz do swej krewniaczki, bo 
i ja 'ad ją obaczę. Niechże się naprawi ta robota pana 
L ru»C!usza, która się popsowała.

-- Służę waszej książęcej mości!... Tam oto dzie- 
w .zyn- 'edzi pod opieką pani Wojniłłowiczow-ej, na­
szej krewnej. Jeno błagam o przebaczenie, jeśli się 
skonfunduje, bom też jeszcze nie miał czasu jej o- 
strzec.

Przewidywania pana miecznika były słuszne. Na 
szczęście Oleńka nie w tej dopiero chwili ujrzała pa­
na Andrzeja przy boku hetmańskim, więc mogła nie­
co przyjść do siebie, ale na razie o mało nie opuściła 
jej przytomność. Pobladła jak płótno, nogi zadrżały 
pod nią i patrzyła tak na młodego rycerza, jakby pa­
trzyła na ducha zjawiającego się z tamtego świata. 
I długo oczom nie chciała wierzyć. Toż ona sobie wyo­
brażała, że ów nieszczęśnik albo tuła się gdzieś po la­
sach, bez dachu nad głową, opuszczony od wszystkich, 
ścigany jak dziki zwierz przez sprawiedliwość; albo 
zamknięty w wieży, spogląda rozpaczliwym wzrokiem 
przez żelazną kratę na wesoły świat boży.

(Ciąg dalszy nastąpih
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Wiadomości Klubu Par. Osielec Nr 203 ZKM

w

Przypominamy, że Turkey Raffle i 
Social odbędzie się w niedzielę, 20 
listopada. W sprawie książek loso­
wych prosimy telefonować do Białek. 
Fanty przyjmowane będą na zebraniu

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

Polska Rada Emerytów Oddział 
Town of Lake odbędzie zebranie i wy­
bór zarządu na rok 1978 w czwar­
tek, 17 listopada, w Cornell Park

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina ul.

Pavillion, 5007 S. Wood, o 1 po po­
łudniu. Prosimy członków o liczny 
udział w zebraniu i wyborach. Za­
praszamy również starszych miesz­
kańców dzielnicy Town of Lake do 
wstąpienia w szeregi Town of Lake 
Senior Citizens celem nawiązania no­
wych znajomości, a także omówienia 
sposobów polepszenia warunków 
emerytów. — A. Bednarz, prezes; 
J. Molek, sekr. prot.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Polonią. Uczęszczał on do szkoły pa­
rafialnej św. Stanisława Biskupa i 
Męczennika, potem do Weber High 
School, Wright Junior College, North 
Park College, De Paul University, 
specjalne kursy IBM. Posiada on 
więc wykształcenie, które daje mu 
potrzebne przygotowanie do objęcia 
urzędu asesora.

Tygodnik amerykański “The Je­
wish Week — American Examiner” 
z 4 września 1977 r. ogłosił list 
Manuela Bekiermana oskarżający 
Polaków i Armię Krajową o współ­
udział w hitlerowskim ludobójstwie 
Żydów i o pogrom w Kielcach.

W odpowiedzi na ten list ukaza­
ło się we wspomnianym tygodniku 
z 23-go października br. oświadcze­
nie Stefana Korbońskiego jako ostat­
niego szefa polskiego rządu podziem­
nego stwierdzające, że zarzuty M. 
Bekiermana są ubliżające i całkowi­
cie bezpodstawne.

Oświadczenie to na wstępie wyja­
śnia, że polskie anty-hitlerowskie pod­
ziemie, zorganizowane jako państwo, 
z własnym rządem, parlamentem i 
wymiarem sprawiedliwości, utrzy­
mujące przez 24 godziny na dobę 
łączność radiową z rządem polskim 
na emigracji w Londynie, protesto­
wało w licznych oświadczeniach prze­
ciwko ludobójstwu Żydów w Polsce. 
To podziemie powołało do życia Ra­
dę Pomocy Żydom (ŻEGOTA) z dwo­
ma członkami żydowskiego pochodze­
nia, dr. Leonem Feinerem, wicepre­
zesem Rady i dr. Adolfem Bermanem 
je sekretarzem, której to Ra­
dzie przekazało w ciągu wojny po­
nad jeden milion dolarów, 200,000 
franków szwajcarskich i 37,400,000 
złotych.

Oświadczenie Korbońskiego w dal­
szym ciągu stwierdza, że setki Po­
laków zostało zastrzelonych na miej­
scu przez hitlerowców za ukrywanie 
Żydów. Z drugiej strony polskie są­
dy podziemne skazały na śmierć około 
tuzina Polaków za współpracę z 
Niemcami przy prześladowaniu Ży-

Klub Parafii Rabka-Zdrój odbędzie 
posiedzenie i wybór zarządu w nie­
dzielę, 27 listopada, w sali American 
Legion, 5146 S. Ashland Ave., o 3 
po południu. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie na to ważne 
zebranie. — Jan Molek, prezes; Ali­
cja żurek, sekr. prot.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

W niedzielę, 13 listopada, Klub Ma­
rynarski Morskie Oko, weźmie udział 
w uroczystej mszy św. w Gary, Ind., 
z okazji 40 lat święceń kapłańskich ks. 
Wojciecha Olszówki. Msza św. o 3 po 

południu. Po mszy św. bankiet. Bilety 
na bankiet $7.00. Autobus odjedzie z 
48-ej i Western o 1 po południu. 01:05 
z 47-ej i Wolcott, a z 51-ej i Ashland o 
1:15. Bilety po $4.00 od osoby. Rezer­
wacje przyjmuje Białek 434-1388 lub 
czak 847-4169.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o- godz. 2-ej 
po poł. w sąl.i Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Bankiet Klubu
Parafii Osielec

W niedzielę, 8 stycznia 1978 r., w 
sali Rose rfawryszko, 4756 S. Wes­
tern Ave., odbędzie się Bankiet Klu­
bu Parafii Osielec z okazji 20-letniej 
Rocznicy założenia Klubu. Również 

Nadzwyczajne Posiedzenie 
Klubu Parafii Osielec

Zawiadamiamy członków i przyja­
ciół, że posiedzenie Klubu Parafii 
Osielec odbędzie się w piątek, 18 
listopada, w sali Rose Hawryszko, 
4756 S. Western Ave., o 7:30 wie­
czorem. Prosimy wszystkich o przy­
bycie.

w Polsce zrodziła wojna z hitlerow­
cami. Polacy są poddani obecnie w 
swym kraju obcemu panowaniu. Ży­
dzi cierpieli w Polsce podwójnie, gdyż 
od hitlerowskiego najeźdźcy i od miej­
scowych antysemitów, którzy czasem 
dystansowali mistrza. Niemniej jest 
również prawdą, że wielu Polaków 
ryzykowało i traciło swe życie ra­
tując Żydów. Tutaj, w Ameryce, 
Polacy i Żydzi winni się złączyć 
we wspólnej żałobie nad minionymi 
tragediami, jakich widownią była Pol­
ska.

Iwańskiego przedostał sę tunelem do 
getta i walczył z Niemcami ramię 
w ramię z żydowskimi towarzyszami 
broni. Kpt. Iwański został ranny, zaś 
jego dwaj synowie i brat polegli. 
Po upadku powstania, żołnierze Iwań­
skiego przenieśli go z powrotem przez 
tunel, zabierając ze sobą 34 żydow­
skich bojowców wraz z pełnym uzbro­
jeniem. Po wojnie, Iwański i jego żo­
na Wiktoria zostali odznaczeni me­
dalem Yad Vashem.

Z drugiej strony, w czasie po­
wstanie Warszawskiego, które wybu­
chło 1 sierpnia 1944 r. oddział ży­
dowskiej Organizacji Bojowej pod do­
wództwem Icka Cukiermana połączył 
się z szeregami AK w walce z 
Niemcami.

W obliczu powyższych faktów — 
stwierdza oświadczenie Korbońskiego
— wszelkie oskarżenia M. Bekierma­
na skierowane przeciw AK są nie­
uzasadnione. Co się tyczy “pogro­
mu” w Kielcach w dniu 4 lipca 
1946 r., podczas którego 41 Żydów 
zostało zabitych, to został on zorga­
nizowany przez kierowaną przez So­
wiety tajną policję komunistyczną, 
by zniszczyć na zachodzie wielką 
sympatię dla Polaków, zrodzoną na 
skutek tego, że stali się ofiarą cy­
nicznych fałszerstw wyborczych w 
t.zw. referendum z 30 czerwca 1946 r. 
Sowiety liczyły na to, że Zachód, 
słysząc o takiej okropności jak po­
grom na tle rasowym, zwróci się 
przeciw Polakom i zapomni o refe­
rendum. Kto się interesuje szczegó­
łami tej sprawy — mówi Korboński 
na zakończenie swego oświadczenia
— tego odsyłam do mej książki 
“Warsaw in Chains” (“W Imieniu 
Kremla”) wydanej przez Macmillan 
Co., 1959, rozdział “Pogrom w Kiel­
cach”, str. 121-123.

Powyższe oświadczenie zaopatrzyła 
redakcja “The Jewish Week — Ame­
rican Examiner” w następujący ko­
mentarz:

Proponujemy, by na przyszłość de­
batowanie problemu antysemityzmu 
w Polsce zostawić historykom i spe­
cjalistom i to przy użyciu przez nich 
środków nadających się lepiej do 
tego wysoce skomplikowańego zada­
nia, niż łamy tygodnika. Główną na­
szą troską jest to, by między Po­
lakami i Żydami w Stanach Zjedno­
czonych nie wytworzył się uraz z 

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Dzień Rozmaitości 
Klubu Parafii Osielec

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię na Dzień Rozmaitości, w niedzielę, 
27-go listopada, w sali Rose Ha 7- 
ryszko, 4756 S. Western Ave. Początek 
o 2:30 po południu. Będzie dużo 
pięknych rzeczy do wygrania. Już 
można nabywać losy u naszych 
członków.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Dar Dla Zamku 
Królewskiego

Jak wiadomo, pa Zamku Królew­
skim w Warszawie utworzona zosta­
nie galeria dziel Jana Matejki, obej­
mująca największe płótna z cyklu 
obrazującego dzieje Polski. Cennym 
jej uzupełnieniem stanie się obraz 
ukazujący księcia Janusza, ostatnie­
go z Książąt Mazowieckich. Dzieło to 
przekazała ostatnio dla Zamku Kró­
lewskiego mieszkanka stolicy, Flo- 
rentyna Rotter oraz jej syn, mieszka­
niec Szczecina — Zbigniew.

interesuje się muzyką, literaturą i 
tańcem. Adres Renaty: 78-500 Draw­
sko, ul. 11-go Pułku Piechoty, 28/12, 
Polska.

Małgorzata Dudkiewicz, lat 19, 
pragnie korespondować z młodzieżą 
polsko-amerykańską w języku pol­
skim. Zbiera fotosy piosenkarzy i 
aktorów, płyty z nagraniami zespołów 
młodzieżowych, kolorowe widokówki 
oraz znaczki pocztowe. Adres: Małgo­
rzata Dudkiewicz, 32-267 Goszcza 95, 
woj. krakowskie — Polska.

Roman Dembożyński, uczeń 8-ej 
klasy szkoły podstawowej, lat 14, pra­
gnie nawiązać korespondencję ze 
swymi rówieśnikami w U.S.A, w języ­
ku polskim. Adres: Roman Dembo­
żyński, 48-730 Paczków, ul. Rynek 21, 
Polska.

Jarosław Pietrzak, lat 19, interesu­
jący się grupami młodzieżowymi w 
USA oraz ich działalnością, pragnie 
korespondować w języku polskim ce­
lem wymiany czasopism młodzieżo­
wych. Adres: Jarosław Pietrzak, 
93-263 Łódź, ul. Staffa 4 m. 32, Polska. 

Wreszcie, Polacy otrzymali więcej 
medali Yad Vashem niż jakikolwiek 
inny naród.

Wśród oficerów i żołnierzy podzie­
mnej Armii Krajowej (AK) — mó­
wi dalej oświadczenie Korbońskiego 
— byli także Żydzi. AK dostarczała 
Żydowskiej Organizacji Bojowej na­
stępujące ilości broni: 1 lekki kara­
bin maszynowy, 2 ręczne karabiny 
maszynowe, 50 pistoletów (wszystko 
z magazynkami i amunicją), 10 ka­
rabinów, 600 ręcznych granatów, pew­
na ilość materiałów wybuchowych 
oraz instrukcje jak produkować bom­
by i budować bunkry.

Po wybuchu 19 kwietnia 1943 r. powodu dyskutowania tragedii, jakie 
powstania w getcie warszawskim, 
jednostki AK wykonały po zewnę­
trznej stronie murów getta szereg 
akcji dywersyjnych. Obok tego od­
dział dowodzony przez kpt. Henryka

Konferencja Znawców 
Twórczości Konrada

Miami, Fla. (Inf. wł.) — W Uni­
wersytecie Miami w Coral Gables, 
Fla. odbędzie się w dniach od 17 
do 19 listopada konferencja znawców 
twórczości Josepha Conrada (Korze­
niowskiego). Będzie to druga Między­
narodowa Konferencja Conradystów, 
organizowana przez Uniwerstytet Mia­
mi przy współpracy The American 
Insitute of Polish Culture.

Przewodniczącym Konferencji jest 
prof. George H. Gilpin, a wśród zna­
wców twórczości Conrada, którzy wy­
głoszą referaty, znajduje się również 
prof. Zdzisław Najder z Warszawy, 
tłumacz 27 tomów dzieł Conrada i 
autor biografii, jaka ukaże się w dru­
ku w przyszłym roku.

Chce Korespondować
18-letnia Renata Sniegocka, zamie­

szkała w Polsce, pragnie nawiązać 
korespondencję, w języku polskim, z 

Polsko-Amerykański Klub Społecz­
ny Town of Lake odbędzie swe że­
branie w czwartek, 10 listopada, o 
7:30 wieczorem, w sali Rainbow Gar­
dens, 1425 W. 51-sza ulica. Członko­
wie, którzy jeszcze nie zapłacili skła-. dów i wyroki te zostały wykonane, 
dek proszeni są o uiszczenie należ­
ności podczas zebrania. — Konstanty 
Gruchot, prezes; Apolonia Gruchot, 
koresp. * ★ *

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swe zebranie w środę, 16 
listopada, o 7 wieczorem, w sali Cor­
nel Park, 51-sza i Wood ulice. — Ma­
rie Pawlikowska, sekr. prot.
Z Klubu Okręgu 
Maków Podhalański

Zebranie Klubu odbędzie się w nie­
dzielę, 13 listopada, w saji Paradise, 
1758 W. 48-ma ul., o 2 po południu.

Prosimy wszystkich członków i 
człokinie o przybycie, do załatwienia 
dużo ważnych spraw. — Czesław Rad­
wan, prezes; Józef Stasik, sekr. prot.

W Obronie Dobrego Imienia 
Polski i Armii Krajowej”

Skonfiskowano 
Blisko 2 Tony 

Narkotyku
Bridgeton, N.J. (UPI) — Policja 

przypadkowo natknęła się na 3,750 
funtów marijuany przemyconej z 
Kolumbii, wartej na czarnym rynku 
w USA przynajmniej $1.8 miliona. 
Trzy osoby zostały aresztowane, w 
tym jeden mieszkaniec Chicago.

Władze natknęły się na kontrabandę 
kiedy jacht “The Maverick” osiadł 
tu na mieliźnie. Na pokładzie — zu­
pełnie przypadkowo — znaleziono du­
beltówkę oraz jeden karabin a następ­
nie, w toku rewizji, odkryto pod po­
kładem 75 worków wysokiej jakości 
marijuany.

John Scott Roubas, lat 28, zam. w 
Oiicago; George Traber, lat 43, z 
Atlanta, oraz Florence Towers, lat 21, 
z Touscon, Ariz., przybywają obecnie 
w areszcie oczekując rozprawy. Sę­
dzia odmówił zwolnienia oskarżonych 
za kaucję do czasu procesu.

Polsko-Belgijska 
Współpraca 

Dziedzinie Turystyki
W Warszawie podpisano umowę 

międzynarodową o współpracy w 
dziedzinie turystyki między Polską i 
Królestwem Belgii. Umowa zawarta 
na 3 lata przewiduje m.in. rozwój 
wymiany turystycznej między obu 
państwami, współpracę organizacji 
turystycznych, biur podróży i innych 
instytucji turystycznych, a także wy­
mianę materiałów informacyjno- 
reklamowych, szkoleniowych i nauko­
wych oraz wymianę specjalistów.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

z tej okazji będzie wydany Pamięt­
nik, do którego zbieramy ogłoszenia. 
Bilety ną ten Bankiet wynoszą po 
$6.00 od osoby, o które już pro­
simy poczynić rezerwacje, telefonu­
jąc: HE 4-5213.
Instalacja Oddz. Gen. Kwaśniewskiego
Nr. 43 LMA

W sobotę, 12 listopada, w sali Mar­
quette Gardens, 2705 W. 83rd St., 
odbędzie się Instalacja wraz z zaba­
wą taneczną Oddz. Gen. Kwaśniew­
skiego Nr. 43 LMA, podczas której 
zostanie zaprzysiężony nowo obrany 
zarząd na 1978 r. Bilety po $6.00 
od osoby. Można je zamawiać u sekr. 
S. Malolepszy, MI 6-1874.
Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Parafii Jordanów

W niedzielę, 13 listopada, w sali 
Weteranów, przy ulicy 48-ej i S. Wood, 
o 2 po południu odbędzie się zaba­
wa stoliczkowa Klubu Parafii Jorda­
nów, na której będzie do wygrania 
wiele pięknych rzeczy. Część docho­
du przeznaczona na pomoc Parafii 
Jordanów w Polsce. Komitet prosi 
o poparcie. — Mieczysław Binkowski, • rówieśnikami w Stanach.’ Renata 
koresD.

Lechowicz Kandydatem Na Asesora Pow.
Thaddeus (Ted) Lechowicz, stano­

wy reprezentant 17 Dystryktu, zgłosił 
swoją kandydaturę na stanowisko 
asesora powiatowego w powiecie 
Cook. Obecny asesor, Thomas Tully 
ogłosił oficjalnie, że nie będzie kandy­
dował na ponowny wybór. Tully jest 
podobnie jak Lechowicz demokratą, 
a urząd asesora powiatowego trady­
cyjnie jest w ręku demokratów.

Ted Lechowicz jest jednym z młod­
szych wiekiem reprezentantów Polo­
nii w polityce stanowej. W ciĄgu dzie­
sięciu lat zasiadania w stanowej 
Izbie Reprezentantów zdobył on sobie 
poważną pozycję. Jest on zastępcą 
przywódcy demokratycznej większo­
ści w Izbie Reprezentantów, prze­
wodniczącym “Appropriation Com­
mittee,” przewodniczącym stanowej 
komisji dla spraw ekonomicznych i 
fiskalnych, przewodniczącym komi­
sji dla spraw samorządowych.

Lechowicz jest ściśle związany z
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i w innych miejscach przedsprzedaży

Święto Niepodległości
Przygotowanie Obchodu 59 Roczni­

cy Święta Niepodległości Odrodzonej 
Rzeczypospolitej Polskiej przypadło 
Kołu Armii Krajowej Oddział Chica­
go.

11 listopada 1918 roku ziściły się 
marzenia pokoleń — POLSKA odzy­
skała niepodległość.

Dzień 11 listopada był w Polsce Nie­
podległej Świętem Narodowym. Do 
niego doszły jeszcze dzień 3 maja i 
dzień 15 sierpnia — Święto żołnierza 
Polskiego. Święta te były uroczyście 
obchodzone w Polsce i wszystkich 
krajach zamiesźkania wolnych Pola­
ków. Polonia amerykańska pamięta 
te święta, to Jej Synowie — Armia 
Błękitna w dużym procencie przyczy­
niła się do wywalczenia i utrwalenia 
zagrożonej Niepodległości przez bol­
szewicką Rosję w 1920 roku.

W obecnej Polsce Ludowej święta 
te są wykreślone. W wychowaniu mło­
dych pokoleń te daty, najważniejsze 
w historii Polski, Jej 1000 leciu celowo 
są pominięte. Nóż rosyjski zdradzie­
cko wbity 17 września 1939 r. w plecy 
tkwi dalej. Kraj zniewolony jest w 
ucisku a emigrację i wszystkie Polo­
nie traktuje się jako turystów z twar­
dą walutą.

11 listopad jest też świętem polskie­
go wojennego Orderu Virtuti Militari. 
Polska Ludowa idąc śladami cara Mi­
kołaja I obniżyła znacznie tego Orde­
ru przez wprowadzenie go do “demo­
kratycznej armii polskiej” na dru­
gim miejscu po nowo utworzonym 
Krzyżu Grunwaldu. Na reżymowym 
Orderze V. M. zdjęto koronę z głowy 
Orła.

Przebieg naszych uroczystości jest 
następujący:

W niedzielę, dnia 13 listopada, o 
godz. 12:15 w kościele św. Paskala — 
3935 N. Melvina Ave. (6200 W. po 
Irving Park Rd.), zostanie odprawio­
na msza św. Prosimy o przysłanie 
pocztów sztandarowych na godz. 
12:00.

Bezpośrednio po mszy świętej — 
Akademia w Domu Placówki 90 
SWAP — 6005 Irving Park Rd. W obu

Spotkanie Wychowanków 
Saint Xavier College

■ Stowarzyszenie wychowanków St. 
Xavier College, 3700 W. 103rd St., 
organizuje w dniu 11 listopada br. 
o godz. 6:30 spotkanie towarzyskie. 
W programie przewiduje się wspólną 
kolację i obejrzenie sztuki teatralnej 
Artura Millera -Widok z mostu”.

Poszukuje
Jazy Woś, zam. H. A. C. s/s Staden- 

dam, Two Penn. Plaza, N.Y., N.Y. 
10001, poszukuje Pawła Jędrzejew­
skiego z Chicago, którego poznał pod­
czas wakacji w miejscowości Kwi­
dzyn, Polska. P. Jędrzejewski proszo­
ny jest o niezwłoczne skontaktowanie 
się z poszukującym.

Andrzejki
Pęlska Szkoła im. Błog. Maksymi­

liana Kolbe przy parafii św. Konstan­
cji, 5843 W. Strong, uprzejmie zapra­
sza Polonię na ZABAWĘ JESIENNĄ 
“ANDRZEJKI,” która odbędzie się w 
sobotę, 26 listopada, o 8-ej wieczorem, 
w sali Hanzel Center, 5864 W. Ainslie 
(róg Marmora).

Zarząd Koła Rodzicielskiego za­
pewnia świetną zabawę. Do tańca 
będzie grała doborowa orkiestra 
“Tamowiacy.” Bufet i bar obficie 
zaopatrzony. Donacja $5.00 od osoby. 
Dochód przeznaczony jest na dalszy 
rozwój szkoły, która powstała trzy la­
ta temu z inicjatywy i dzięki życzliwo­
ści proboszcza parafii św. Konstancji, 
ks. Marcina Borowczyka.

Rezerwacje stolików przyjmują: — 
Roman Rudziński, prezes Koła Rodzi­
cielskiego, tel. 631-3950, Marian Susz­
ko, wiceprezes, tel. 774-9622 i Estelle 
Gąsowska, skarbniczka, tel. 286-2855.

Roman Rudziński, prezes.

punktach udogodnienia w parkowa­
niu samochodów.

W programie wezmą udział: ppłk. 
A. Kajkowski, Marek Gordon, chór 
Filareci Dudziarz, ks. kap. Jan Szuba, 
art. dram. W. Zbierzowska-Frydrych, 
prof. Janusz Twardowski, prezes 
Oddziału A.K. Chicago płk. dyp. K. 
Sztemal oraz gość z Hiszpanii literat i 
publicysta Józef Łobodowski.

Kolegów odznaczonych Orderem 
V. M. serdecznie zapraszany — będzie 
zbiorowe zdjęcie. Zapraszamy Kole­
gów i Rodziny, którzy służbę wojsko­
wą pełnili w pułkach, których sztan­
dary za czyny niezwykłego męstwa 
odznaczone były Orderem V. M. za 
wojnę z bolszewicką Rosją w latach 
1918-1920. Tych z 1939 r. którzy wal­
czyli o wolność Polski z hitlerowskimi 
Niemcami i tych ze wszystkich fron­
tów II wojny światowej co w walce o 
wolną Polskę nie doszli do Niej i 
całą Polonię.

Zarząd Kola Armii Krajowej, Od­
dział Chicago.

Dni Muzyki Szwedzkiej
Odbywające się ostatnio w Polsce 

“Dni Muzyki Szwedzkiej” były zna­
komitą okazją dla polskich meloma­
nów do zapoznania się z dorobkiem 
szwedzkich kompozytorów i wyko­
nawców. W ramach imprezy, która 
była reważem za niezwykle udane 
zeszłoroczne “Dni Muzyki Polskiej” 
w Szwecji odbyło się łącznie kilka­
naście koncertów symfonicznych, ka­
meralnych i recitali — w Warszawie, 
Gdańsku, Elblągu i Malborku.

Nadzwyczajne Zebranie 
Kom. Obywatelskiego 
W poniedziałek, 14 listopada, o 7:30 

odbędzie się nadprogramowe zebra­
nie Komitetu Obywatelskiego, na 
które zapraszam kolegów, prezesów 
i delegatów organizacji członkow­
skich Komitetu.

Zebranie odbędzie się jak zwykle w 
domu Placówki Nr 90 SWAP przy 
6005 W. Irving Park Rd.

Na zebraniu tym gość z Hiszpanii, 
autor wielu prac literackich o cha­
rakterze niepodległościowym Józef 
Łobodowski, wygłosi odczyt na te­
mat -' ZADANIA EMIGRACJI.”

Aleksander Kajkowski. "

Bankiet Na Cześć 
Borysa Antonovycha

W niedzielę, 13 listopada, w Sumę 
Hall, 2455-59 West Chicago Ave., 
o 6:30 po południu odbędzie się uro­
czysty bankiet na cześć Borysa 
Anonovycha, reprezentanta stano­
wego. Na bankiecie wygłosi przemó­
wienie gubernator Thompson, a w 
części nieoficjalnej wystąpią ukraiń­
skie, polskie i portorykańskie zespoły 
pieśni i tańca.

Wystawa Fotografii 
Gwiazd Filmowych

Chicagoskie Muzeum Wiedzy i Prze­
myślu — Museum ot Science and 
Industry — w dniach od 4 listopada 
br. od 2 stycznia 1978 r. udostępnia 
publiczności wystawę zdjęć znanych 
gwiazd filmowych z lat 1920—1940.

Wstęp na wystawę jak i w ogóle do 
tego muzeum bezpłatny. Muzeum 
czynne codziennie w godzinach 9:30 
do 4-ej, w soboty i niedziele od 9:30 
do 5:30.

Przypominamy adres: 57 ulica i 
Lake Shore Drive.

Bezpłatne Badania 
Ciśnienia Krwi

Chicagoska Biblioteka Publiczna, 
filia przy 1310 N. Milwaukee, organi­
zuje na swoim terenie bezpłatne ba­
dania ciśnienia krwi dla osób w wieku 
emerytalnym. Badania te odbędą się 
w środę, dnia 30 listopada br.

Po bliższe infromacje proszę dzwo­
nić pod nr. HU 6-5612 lub HU 6-5644.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy ' 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ...... 30c

Odłożona Podróż
Wciąż nie było jasne, jakie cele w polityce 

międzynarodowej chce osiągnąć prezydent 
Carter w przygotowanej, ale już odwołanej 
podróży do dziewięciu krajów na czterech 
kontynentach. Jeśli ta podróż miała mu po­
służyć do podkreślenia globalnych zaintere 
sowań Stanów, to takie ujęcie byłoby przy­
słowiowym wyważaniem drzwi otwartych, po­
nieważ i tak wiadomo, że Stany są światowym 
supermocarstwem, co wynika i z różnych bie­
żących zainteresowań Washingtonu. Wydawało 
się więc, że wyjazd Prezydenta na 12 dni 
nie był w obecnym okresie potrzebny, ponie­
waż zresztą od czasu objęcia urzędu prezy­
dent Carter miał wiele okazji do spotykania 
się w Białym Domu z zaganicznymi mężami 
stanu. Ktoś więc mechanicznie zaplanował 
wyjazd, jaki musiał być skasowany z uwagi 
na sytuację wewnętrzną w kraju.

Prezydent Carter ma sporo trudności z Kon­
gresem, który nie przyjmuje automatycznie 
prezydenckich zaleceń, ale mając własne na­
stawienia w konkretnych sprawach podkreśla 
niezależność. I nic dziwnego, że Prezydent

już otrzymał kilka dotkliwych lekcji praktycz­
nej polityki.

Trudności z przeprowadzeniem prezydenc­
kiego programu energetycznego mają być bez­
pośrednią przyczyną przełożenia zagranicznego 
wyjazdu Prezydenta na inne terminy. Tym 
Samym, przez odłożenie podróży, Prezydent 
podkreślił wyraźnie pierwszeństwo zagadnień 
wewnętrznych kraju, przynajmniej w obecnym 
stadium jego polityki, gdy właśnie zagadnienia 
wewnętrzne wysuwają się jako skomplikowane 
i trudne do rozwiązywania.

Byłoby na pewno zaskakujące, gdyby Carter 
pozostawił własnemu losowi bieżące sprawy 
wewnętrzne nawet na stosunkowo bardzo 
krótki okres czasu, wojażując natomiast po 
świecie w bliżej nie określonych celach. Na­
ciski wewnętrzne są przecież bolesne i różne 
programy Prezydenta napotkały na wyraźne 
sprzeciwy Kongresu, choć demokrata rządzi 
w Białym Domu i demokraci zdecydowanie 
kontrolują obie Izby Kongresu. Toteż Prezy­
dent wycofał się z zagranicznej podróży i po­
stanowił pilnować zagadnień wewnętrznych. 
Chyba była to rozsądna decyzja.

Wlfl
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zadłużenie Bloku 
Wschodniego

ZWIĄZKOWIEC. (Kanada) - Po­
czynając od 1973 roku zadłużenie ZSRR 
i jego państw satelickich wobec kra­
jów zachodnich — ich rządów i in­
stytucji handlowych — wzrosło czte­
rokrotnie do zawrotnej sumy prze­
szło $40,000,000,000.

Fakt ten — to niespotykane do­
tychczas w historii stosunków pomię­
dzy Wschodem i Zachodem obciąże­
nie — w dużym stopniu wzbudza za­
niepokojenie ekspertów z dziedziny 
gospodarczej. Przewidują oni, iż wie­
le z tych tak zadłużonych państw 
komunistycznych stanie do 1980 w 
obliczu poważnych kłopotów. To z ko­
lei ich zdaniem, może pociągnąć za 
sobą bardzo poważne skutki odno­
śnie wzajemnych stosunków, inaczej 
mówiąc jeżeli chodzi o wysiłki w 
kierunku doprowadzenia do odpręże­
nia politycznego, a co za tym idzie 
zajdzie konieczność szukania przez 
Zachód nowych dróg polityki między­
narodowej.

Te poglądy i przewidywania nie są 
jednak podzielane zbyt pesymistycz­
nie przez największe banki amery­
kańskie, jak wynika z obrad ich 
przedstawicieli, które miały ostatnio 
miejsce w departamencie handlu za­
granicznego w związku z zadłużeniem 
ZSRR i jego satelitów.

Źródła rządowe Stanów Zjednoczo 
nych oświadczyły, że finansiści nie 
traktują tego problemu tak poważ­
nie jak eksperci ekonomiczni. Twier-

Kuba Bazą Sowietów
Zsyndykalizowany kolumnista Paul Scott nedy zmusił 

opublikował ostatnio artykuł, w którym zwra­
ca uwagę, że Kuba stała się bazą sowiecką, 
a Sowiety zwiększyły tam swoją działalność 
wojskową od czasu, gdy prezydent Carter “jed­
nostronnie zakończył nadzór nad sowieckimi 
lotniczymi i morskimi instalacjami na Kubie”.
A przecież wyspa posiada wielkie znaczenie 
strategiczne, skoro jest położona zaledwie o 
90 mil od cypla Florydy.

“Sowieckie bombowce wywiadowcze, ma­
jące bomby atomowe, badają obronę lotniczą 
na wschodnim i południowym wybrzeżu (Sta­
nów) - pisze kolumnista — gdy jednocześnie 
fotogrkfują i nanoszą na mapy amerykańskie 
instalacje i okręty wojenne”.

“W rezultacie — pisze Scott — Rosjanie 
stopniowo przekształcili strategiczną wyspę w 
rejonie Karaibskim na wysuniętą “ofensywną” 
bazę wojskową w celu rozszerzenia sowieckiej 
siły wojskowej i politycznej na całym świe­
cie”. I dodaje on, że bez specjalnego wysiłku 
Sowiety uzyskały to, co chciały osiągnąć w 
1962 roku, kiedy to prezydent John F. Ken-

Chruszczowa do wycofania z 
Kuby broni atomowych.

Kolumnista obawia się, że ponieważ “admi­
nistracja Cartera chce ułożyć stosunki z Ka­
raną i Moskwą”, istnieje mała albo żadna 
możliwość, aby Stany podjęły akcję dla ogra­
niczenia sowieckich operacji z Kuby, chyba, 
że “zostanie popchnięta do tego przez Kongres 
i społeczeństwo”, jak to nastąpiło w 1962 r. 
z Kennedym.

Sytuacja jest rzeczywiście niepokojąca. W imię 
bowiem poprawności stosunków z Sowietami 
oraz w imię wyrównania stosunków “z są­
siadem”, Washington pozwala na panoszenie 
się sowieckich sil zbrojnych na Kubie. Cale 
szczęście, że w Kongresie istnieją poważne 
sprzeciwy co do nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z Kubą, a i nastroje społeczeń­
stwa są temu przeciwne.

Ale co robić wobec obecności sowieckich 
sil zbrojnych na Kubie? Jak podaje kolumnista 
jest tam eskadra bombowców w sile 24 sa­
molotów TU-35 D, wyposażonych w bronie ato­
mowe.

Pomoc Dla Miast
Kongres uchwalił wydatkowanie $3.5 biliona 

na pomoc dla miast w roku budżetowym, 
który zaczął się 1 października. Istnieje więc 
obecnie zagadnienie, w jaki sposób rozdzielić 
i wydatkować tę sumę jako pomoc federalną 
dla miast. Ponieważ zaś wysuwane jest za­
łożenie, że 75 procent przyznanej przez Kon­
gres sumy powinno być wydane bezpośrednio 
dla dzielnic, w którym mieszkańcy mają mały 
albo tylko średni dochód, wywołało to silne 
protesty ze strony tych środowisk miejskich, 
które uważają, że przez takie uregulowanie 
sprawy utracą pomoc federalną.

Projekt bezpośredniego wydatkowania fun­
duszów na pomoc dla miast zrodził się wśród 
biurokratów HUD (Department of Housing and 
Urban Development), którzy krytycznie oce­
niają dotychczasowe praktyki władz miejsckich 
i powiatowych w zakresie rozdziału pomocy 
federalnej. Chodzi o to, że sumy federalne nie 
zawsze były używane na pomoc dla dzielnic 
o ludności, mającej małe czy tylko średnie 
dochody, a założeniem programów federalnych 
jest właśnie niesienie pomocy najbardziej po­
trzebującym.

Z badań HUD wynika, że gdy w 1975 roku 
około 64 procent funduszów na rozwój dziel­
nic “w zasadzie” zużyto na pomoc dla dzielnic 
biednych, to w r. 1976 rata procentowa spadla 
do 57 procent na te cele. Toteż Departament 
HUD chce obecnie przywrócić fundusze dla 
dzielnic najbiedniejszych i stąd wysuwana jest 
norma procentowa w wysokości 75 procent, 
mająca na celu przeznaczenie z sum federal­
nych na pomoc dla miast takiego właśnie pro­
centu na pomoc dla biednych dzielnic.

Rozważając to zagadnienie w płaszczyźnie 
“sprawiedliwości społecznej” możnaby przyjąć, 
że koncepcja jest prawidłowa. Ale wiemy do­
brze z praktyki życia, że wydawanie fundu­
szów federalnych na t.zw. programy bezpo­
średniej pomocy mija się z celem, ponieważ 
sumy federalne są zjadane przez biurokratycz­
nych administratorów oraz rozgrabiane przez 
różne, specjalnie do tego celu tworzone orga­
nizacje, a stosunkowo mały procent tych sum 
rzeczywiście służy potrzebom biednych dzielnic

w miastach.
Z drugiej wszakże strony przekazywanie fun­

duszów federalnych w scentralizowany zarząd 
władz miejskich prowadzi do użytkowania tych 
funduszów w sposób nieprawidłowy, bo nie bie- 
rze się pod uwagę potrzeb dzielnic najbied­
niejszych, ale finansuje się z tych funduszów 
różne inne cele i programy. Dla przykładu 
korespondent Wall Street Journal, piszący o 
tym zagadnieniu, zgromadził przykłady osobli­
wego wydatkowania sum federalnych. W jed­
nym z powiatów w stanie New Jersey sfi­
nansowano prace wodne, ale nic na tym nie 
zyskały dzielnice biednych. W innym wypadku 
sumy federalne użyte zostały na budowę kor­
tów tenisowych, co też nie ma nic wspólnego 
z pomocą dla biednych dzielnic.

National League of Cities jest oczywiście 
przeciwna wyraźnemu przeznaczaniu sum fede­
ralnych na określone cele. Władze miast wolą 
bowiem, aby dysponowanie tymi funduszami 
wchodziło w zakres ich kompetencji. Toteż 
wspomniana Liga Miast zwalcza zcentralizo­
waną kontrolę nad wydatkowaniem sum fede­
ralnych, jak i przesądzanie z góry, jakie dziel­
nice i jakie istniejące w nich organizacje spo- 
leczno-obywatelskie mają realizować progra­
my pomocy.

Całość problemu jest wciąż w stadium debat, 
w których wyraźnie występują specjalne inte­
resy. Trzeba więc będzie uregulowania tego 
zagadnienia przez administrację rządową w 
sposób, który dawałby gwarancję, że federalna 
pomoc dla miast zostanie zużyta prawidłowo 

“ i przyniesie rzeczywiste korzyści.

To i Owo
Niecodzienny turysta dotarł do Piotrkowa 

Trybunalskiego. Liczący sobie 71 lat, emeryto­
wany nauczyciel, mieszkaniec Warszawy Kazi­
mierz Nowak (podobnie jak w roku 1975 i 1976' 
wyruszył w pieszą wędrówkę po Polsce. 
tym roku trasa marszu została wytyczona przez 
nowo utworzone województwa; K. Nowak 
pragnie przejść m.in. przez woj. bielskie, leg­
nickie, konińskie.

dzą oni, że nie należy trąbić z tego 
powodu na alarm i że zadłużenie 
to może nawet stopniowo wzrastać 
bez pociągania z tej racji jakichś 
katastrofalnych za sobą skutków. Z 
tym znowu nie zgadzają się ekono­
miści.

Przewiduje się, że zobowiązania 
państw komunistycznych zwiększą się 
do 1980 roku do globalnej sumy, wa­
hającej się w granicach od — 
$70,000,000,000 do $90,000,000,000. 
Będzie to spowodowane tym, iż kra­
je te stale mają poważne deficyty 
w ich handlu zagranicznym z pań­
stwami zachodnimi, pomimo iż od 
1972 roku wzajemna wymiana bar­
dzo znacznie wzrosła i wzrasta na­
dal.

Jeżeli chodzi o PRL eksperci są 
zdania, iż do końca lat siedemdzie­
siątych nie będzie ona prawdopodob­
nie w stanie spłacić ciążących na niej 
zobowiązań. Tak twierdzi przynaj­
mniej Richard Portes, profesor eko­
nomii University of London. Przyzna- 
je on, iż wprawdzie Polska posiada 
wielkie i . ^gate zasoby miedzi, wę­
gla i siarki, 'rtóre poszukiwane są 
na rynkach światowych. Gdyby jed­
nak przy ich zakrojonym na szero­
ką skalę eksporcie chciaiu ona w ten 
sposób uzyskać potrzebne jej do spła­
cenia zadłużeń sumy, musiałaby w 
poważnym stopniu zwiększyć ich ce­
ny, co niewątpliwie utrudniłoby znaj­
dowanie na nie amatorów. Stąd wy­
pływa wniosek, iż do 1980 roku Pol­
ska nie będzie w stanie wywiązać 
się ze swych zadłużeń.

Eksportuje ona również różne wyro­
by, jak np. meble i tekstylia, które 
cieszą się dużym powodzeniem od­
biorców. Tym niemniej wielu z nich 
zaczyna zmniejszać swe zamówienia 
na nie w trosce o własny tego ro­
dzaju przemysł, który w coraz więk­
szym stopniu jest importem tych 
towarów zagrożony, nie mogąc z nim 
konkurawać pod względem cen. To 
w rezultacie coraz więcej zmniejsza 
dopływ walut do Polski i automa­
tycznie utrudnia spłatę zobowiązań 
zagranicznych.

Podobne trudności, zdaniem Porte- 
sa. zarysowują się też i w NRD.

Koła rządowe Stanów Zjednoczo­
nych rozpatrując zagadnienie handlu 
z krajami wschodnimi nie wierzą, 
by sytuacja była zbyt groźna, tym 
niemniej uważają, iż nacisk na nie 
odnośnie regulowania zależności nale­
ży zwiększyć.

Raport International Economic, 
opublikowany w styczniu br. uważa, 
iż jest rzeczą wątpliwą, by kraje 
komunistyczne szybko mogły dojść 
do jakiejś równowagi w swych sto­
sunkach wymiany handlowej i ze sta­
je się jasne, iż nie można w nie­
skończoność udzielać im kredytów. 
Banki zachodnie w odniesieniu do 
krajów komunistycznych stosują opro­
centowanie udzielanych im pożyczek 
niezbyt wysokie. Dla przykładu podać 
tu można, iż Węgry otrzymały po­
życzkę przed niedawnym czasem w

Kard. Karol Wojtyła 
o Polskiej Kulturze

Metropolita Krakowski, ks. Kardy­
nał Karol Wojtyła, wygłosił ostatnio 
kazanie, w którym zajął się zagad­
nieniami ratowania i utrzymywania 
polskiej kultury. Okazją było 100-lecie 
objawień Matki Boskiej w Gietrzwał­
dzie, na Warmii.

W kazaniu tym ks. Kardynał powie­
dział m.in. co następuje:

“Kształtowała się kultura polska w 
ciągu całego tysiąclecia z tych od­
wiecznych źródeł: prawdy, wolności, 
miłości. Kształtowała się, chłonąc Sło­
wo Przedwieczne, które stało się Cia­
łem. A z tego rodziła się także szcze­
gólna miłość i cześć dla Tej, która 
Słowu Przedwiecznemu, współistot- 
nemu Boga Ojca, dała to ludzkie ciało.

Cała nasza dziejowa tradycja, cała 
nasza kultura jest z ducha chrześci­
jańska. I dlatego jest tak głęboko 
ludzka, dlatego zawsze odznaczała się 
wrażliwością na wszystkie ludzkie 
wartości, bo wszystkie one są zako­
rzenione w tajemnicy wcielenia Słowa.

Wszystkie one są niejako oblane na 
krzyżu Jego krwią, odkupione. . . .

Tę prawdę o polskiej kulturze, o jej 
korzeniach, o jej genealogii, o pra­
wach jej rozwoju, trzeba nam uświa­
damiać sobie w dniu dzisiejszym, kie­
dy przypominamy stulecie objawień 
Matki Bożej w Gietrzwałdzie. Wtedy 
bowiem, przemawiając polskim języ­
kiem do polskich dzieci, Maryja ujęła 
się za dziedzictwem chrześcijańskim 
całej polskiej kultury. Potwierdziła 
w swoich macierzyńskich ustach pol­
skie słowo! A słowo ludzkie, słowo 
polskie, jest tym szczególnym tworzy­
wem życia i kultury człowieka, życia 
i kultury Narodu.

I za to w szczególny sposób prag­
niemy dzisiaj Pani Gietrzwałdskiej 
podziękować. Pragniemy podzięko­
wać za to, co wyraziła przez tych kilka 
prostych słów w naszym języku wów­
czas, kiedy tutaj na tej ziemi szalał 
kulturkampf.

♦ ♦ •
“Trzeba pamiętać, że kultura każ­

dego pokolenia, tworzy się wedle 
głębokich praw ludzkiej duszy: umy­
słu, woli, serca. Nie można jej two­
rzyć sztucznie; nie można jej tworzyć 
w oderwaniu od tego, co myśli czło­
wiek, co czuje człowiek, w czym się 
wyraża człowiek, czym żyje człowiek.

Nie można jej tworzyć poza człowie­
kiem, nie można jej tworzyć wbrew 
człowiekowi.

I nie można także jej tworzyć wbrew 
Bogu! Nie można• tworzyć kultury 
wbrew Bogu, w którego człowiek wie­
rzy, którego człowiek wyznaje, któ­
rym człowiek żyje. Nie można two­
rzyć kultury wbrew Bogu, bo się ją 
tworzy wbrew człowiekowi.

Nie można też mówić, że jest jaka­
kolwiek “baza” w życiu i dziejach 
Narodu, w której Bóg byłby nieobecny.

Przecież “stał się człowiekiem”! 
A stając się człowiekiem stworzył 
szczególne prawo obywatelstwa Boga 
w człowieku, w rodzinie ludzkiej, w 
stuleciach i pokoleniach, w narodach 
i ludach.

Ta treść, ta prawda kultury ludz­
kiej, która wypełniona jest Bogiem, 

która kształtuje się poprzez religię 
Boga-Człowieka, nie jest sztucznie 
skonstruowaną “nadbudową.” Ona 
wynika z człowieka! A nade wszystko 
wynika z Chrystusa, Boga-Człowieka.

Z Chrystusa, który się wciela z woli 
Ojca. Poprzez posłannictwo swoich 
Apostołów, poprze! posłannictwo swe­
go Kościoła wcielał się w ludy i narody 
ze swoją prawdą, ze swoją miłością.

I w te wszystkie ludy i narody 
wnosił i wciąż wnosi prawo obywa­
telstwa Boga w ich życiu, a zwłaszcza 
w ich kulturze.

• * *

wysokości $200,000,000 od banków eu­
ropejskich przy oprocentowaniu jej 
o 1 tylko punkt wyższym aniżeli dla 
innych klientów.

Finansiści zachodni twierdzą, iż z 
całą pewnością w razie zaistnienia 
konieczności ZSRR będzie wołał spła­
cić sam zobowiązania swych państw 
satelickich aniżeli dopuścić do ich 
bankructwa. W końcu ub. roku za­
dłużenie Moskwy na Zachodzie wy­
nosiło $14,000,000,000 innych zaś państw 
wschodniej Europy $25,000,000,000.

Głównymi ich wierzycielami są pań­
stwa zachodniej Europy, w pierw­
szym rzędzie NRF, który pożyczył im 
jedną czwartą wszystkich ciążących 
na nich długów. Sytuacja przedsta­
wia się obecnie tak, iż w przypad­
ku konieczności ograniczenia przez 
państwa wschodnie stosunków han­
dlowych z Zachodem, odbiłoby się 
to bardzo niekorzystnie na gospodar­
ce NRF.

Wśród tych wierzycieli znajdują się 
oczywiście i Stany Zjednoczone — 
sumą udzielonych przez nie poży­
czek wynosi około $3,000,000,000. 
Wszystkie one pochodzą z kas ban­
ków handlowych.

Pomiędzy krajami zachodnimi i 
wschodnimi istnieje ta różnica, iż 
pierwsze z nich mogą zaciągać po­
życzki w International Monetary 
Fund, który udziela ich na ściśle 
określonych i ściśle przestrzeganych 
warunkach. Z państw obozu komu­
nistycznego jedynie tylko Rumunia 
może z przywileju tego korzystać.

(r.) 

“Dlatego nie można się zgodzić z ta­
kim widzeniem rzeczywistości pol­
skiej, a zwłaszcza z takim widzeniem 
polskiej kultury, w której chrześcijań­
stwo byłoby tylko jakimś marginesem, 
w której stanowiłoby tylko tolerowane 
getto, dopuszczalne dla niektórych 
ludzi, tych, którzy już inaczej ‘nie mo­
gą.’ Nie można się na to zgodzić, 
ażeby taka była pozycja kultury chrze­
ścijańskiej w naszej współczesnej Oj­
czyźnie.

Nie można też przyjąć jakiegoś 
“monopolu” kulturalnego, który 
wynika z zupełnie innych założeń, w 
których nieobecny jest nie tylko Bóg 
i Chrystus, ale także i człowiek, który 
wierzy w Boga i wyznaje Chrystusa.

A niestety ocena różnych zjawisk 
życia kulturalnego naszej współcze­
sności doprowadza nas do takich 
wniosków.

Jest to wniosek przerażający, jeśli 
sobie uświadomimy, że w całym 
urzędowym działaniu kulturalnym, 
oficjalnym, jesteśmy jakby nieobecni; 
jakby właściwością polskiej duszy było 
nie chrześcijaństwo ale laickość, ale 
ateizm; jakby ta rzeczywistość: Bóg, 
Chrystus, religia, Kościół — nie była 
rzeczywistością naszą!

Słuchamy chociażby programów ra­
diowych, oglądamy programy telewi­
zyjne, śledzimy prasę i zauważamy, 
że tam my jesteśmy nieobecni. Bo nie­
obecny jest Chrystus, bo wykreślony 
jest Bóg. I musimy pytać: w imię 
jakiej zasady ? Musimy pytać: w imię 
czyjego prawa?

Prawdziwa kultura narodu tworzy 
się z tego, co myśli człowiek, co czuje 
człowiek, czym żyje człowiek, co 
wyznaje człowiek. A nie jest i nie 
może być tylko produktem pomyśla­
nym odgórnie, narzuconym społeczeń­
stwu tak, jak gdyby to było jego kul­
turą. A nią nie jest, albo — nie jest w 
pełni.

Dlatego też sprawę kultury chrze­
ścijańskiej w Polsce współczesnej 
my, obchodzący dzisiaj setną rocznicę 
wydarzeń gietrzwałdskich—objawień 
Matki Bożej na tej prastarej, polskiej 
ziemi—musimy rozważyć z całą po­
wagą i z całą odpowiedzialnością.

Nie możemy bowiem godzić się na 
to, ażeby nas pozbawiono tego, do 
czego mamy prawo!

Czyż to nie jest dziwnie, że w pol­
skim radiu czy telewizji nie może się 
nawet odezwać głos kapłana sprawu­
jącego Najświętszą Ofiarę, chociażby 
dla ludzi chorych, którzy inaczej nie 
mogą w niej uczestniczyć?

Nie chcemy tutaj czynić żadnych 
skojarzeń z tym, co się działo przed 
100 laty i w imię czego to się działo.

Ale stawiamy tę sprawę zupełnie od 
podstaw jako naszą własną sprawę 
— sprawę polskiego Narodu! Stawia­
my ją wobec Tej, którą Naród polski 
nazywa swoją Królową i przez całe 
stulecia nabył głębokiego przekona­
nia, że Ona istotnie mu nie tylko kró­
luje, ale nade wszystko matkuje.'

Niezależność Izraela
Wywiad amerykański miał poinfor­
mować prez. Cartera, że nie ma on 
czym zbytnio naciskać na Izrael, by 
zmusić go do udziału w konferencji 
genewskiej i przyjęcia wytycznych 
pokojowych dla Bliskiego Wschodu.

Według tych samych źródeł, Izrael 
jest znacznie lepiej przygotowany do 
wojny obecnie niż kiedykolwiek 
przedtem, może zadać Arabom szyb­
ko zdecydowaną klęskę i prowadzić 
wojnę dłużej bez dostaw amerykań­
skich.

Burns Odejdzie
Silny atak przewodniczącego “Fe­

deral Reserve Board” Artura Burns’a 
na politykę ekonomiczną prez. Car­
tera jest dowodem, że nie spodziewa 
się on nominacji na następną kaden­
cje, gdy obecna skończy się z począt­
kiem 1978 r.

W kołach washingtońskich panuje 
przekonanie, że prez. Carter, ażeby 
złagodzić ujemny wpływ odejścia 
Burns’a na afery finansowe i prze­
mysłowe kraju, mianuje się na jego 
miejsce kogoś o konserwatywnych 
poglądach. <
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
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Wisła Mistrzem Major Division NSL
WISŁA - CROATANS 2:1 
SUKCES 50LECI A WISŁY

Sportowa Polonia, która w komple­
cie zjawiła się na trybunach Hanson 
Park Stadium, tym razem była świad­
kiem największego sukcesu Wisły w 
rozgrywkach Major Division. Wpraw­
dzie Wisła była w przeszłości w Major 
Division, ale opuściła jej szeregi w 
1949 roku. Obecnie od kilku lat w 
szeregach Major Division Wisła jest 
zaliczana do najlepszych drużyn w 
Chicago, a po meczu z b. silnym ze­
społem Croatans, jest najlepszą dru­
żyną w Chicago. Zwycięstwo jednak 
nie było łatwe. Mecz udowodnił raz 
jeszcze, że jeśli gracze polskich dru­
żyn włożą swe serce, chęć i umie­
jętności, to nie ma dla nich rzeczy 
niemożliwych.

* * »
W tym meczu, papierowe statystyki 

wskazywały, iż Croatans są w pew­
nym stopniu faworytem. Ostatnie wy­
niki tej drużyny: z Kickers 4:0, z 
Hellenie 7:2, z Eagles 10:4, wska­
zywały, iż atak Croatans rozniesie 
każdą drużynę, nawet, gdyby ich obro­
na “przeciekała”. Croatans strzelili 
w obecnym sezonie 52 bramki, zdo­
bywając 26 pkt. Wisła strzeliła “tyl­
ko” 30 bramek, zdobywając także 
26 pkt. W sezonie Croatans stracili 
17 bramek, Wisła tylko 9, czyli mniej 
aniżeli jedną bramkę na mecz. Tak 
więc nie mogło być lepszego zesta­
wienia wyrównanych zespołów na 
mecz o tytuł Mistrza. Okazało się, 
iż psychiczne przygotawanie się za­
wodników Wisły, życzliwość Sporto­
wej Polonii, wysiłek działaczy zespo­
łu polskiego, menażera, trenera, opie­
kunów i protektorów, wszystko zło­
żyło się na niezwykły sukces, — tytuł 
mistrza Major Division 1977.

* * *

w tym meczu, liczono na uprzednie 
wyniki Wisły. W rozgrywkach ligo­
wych w tym roku w kluczowych me­
czach Wisła pokonała na wiosnę Croa­
tans na ich własnym boisku 2:0, oraz 
inną silną drużynę, Adrię w sezonie 
jesiennym 2:1, co też było niezwyk­
łym wydarzeniem sportowym na tu­
tejszym terenie. W ciągu sezonu skład 
Wisły przeszedł pewne zmiany. Wła­
ściwie ubyło w zespole polskim kilku 
graczy. Ale skład obecny, w meczu 

o najwyższą stawkę zdobył palmę 
piei’wszenstwa wśród tylu drużyn róż­
nych narodowości, jakie grają w Ma­
jor Division National Soccer League 
i godnie reprezentował inne polskie' 
drużyny tutejszego terenu oraz Spor­
tową Polonię, która wie najlepiej, 
ile trzeba wytrwałości, aby dojść do 
szczytu. Osiągnięcie Wisły jest tym 
ważniejsze, że rozstrzygnięcie padło 
dopiero w drugiej dogrywce. Ale sa­
tysfakcja za to jest podwójna. Trzeba 
jeszcze dodać, iż Croatans grali cały 
mecz b. ostro, a więc na “zastra­
szenie”. Podziwu godne, iż zawodnicy 
zespołu polskiego nie dali się załamać 
ostrą grą przeciwnika.

Cały zespół Wisły w komplecie dał 
z siebie wszystko, aby udowodnić, do 
kogo powinien należeć tytuł “Najlep­
szej Drużyny” w Chicago. Prowadze­
nie zdobyła Wisła ze strzału R. Dudy. 
Przed przerwą Croatans wyrównali 
na 1:1. Druga połowa meczu i pierw­
sza dogrywka były bezbramkowe. W 
drugiej dogrywce, zapadła się ziemia 
pod zespołem Croatans, kiedy W. Tan- 
decki w 2 min. przed końcem meczu 
przeniósł piłkę nad bramkarzem do 
pustej bramki. I wtedy rzecz możliwa 
stała się rzeczywistością Wisła zo­
stała mistrzem Major Division w roku 
50-lecia istnienia Wisły. Dobrze za­
pracowany tytuł. Przebieg meczu, 
składy osobowe, puchary i uroczysto­
ści — w następnym wydaniu Kroniki 
Sportowej.

* * *
POLSCY PIŁKARZE W FINALE 

MISTRZOSTW SWIA TA
Jak już wiadomo kibicom piłkar­

skim na tutejszym terenie — repre­
zentacja Polski awansowała po raz 
trzeci w swej historii do finału mi­
strzostw świata. W sobotę, 29 paź­
dziernika na Stadionie Śląskim w Cho­
rzowie reprezentacja Polski zremiso­
wała w swym ostatnim meczu eli­
minacyjnym grupy I z Portugalią 
1:1 (1:0). Bramkę dla Polski zdobył 
Kazimierz Deyna w 36 min., wyrów­
nał w 61 min. Manuel Fernandes.

Składy drużyn:
POLSKA: Jan Tomaszewski - Hen­

ryk Wawrowski, Władysław Zmuda, 
Henryk Maculewicz, Wojciech Rudy 
— Henryk Kasperczak, Bohdan Masz- 
taler (od 35 min. Zbigniew Boniek), 
Kazimierz Deyna (od 83 min. Jan 
Erlich), Adam Na wałka — Grzegorz 
Lato, Andrzej Szarmach.

PORTUGALIA: Manuel Bento — 
Mendes Gabriel, Humberto Coelho, 
Joao Laranjeira, Alfred Murca — 
Machado Octavio, Toni, Joao Alvares, 
Fernando Chalana (od 61 min. Arse- 
nio Seninho) — Manuel Fernandes, 
Antionio Oliveira. Żółte kartki: Men­
des Gabriel w 56 min. i Humberto 
Coelho w 71 min.

* * *

TABELA GRUPY I:
1. Polska 11; 1 17— 4
2. Portugalia 7: 3 8—6
3. Dania 4: 8 14—12
4. Cypr 0:10 3—20

* * *
Do rozegrania pozostał mecz Por­

tugalia — Cypr (16 listopada), ale je­
go wynik nie będzie już miał wpływu 
na układ w tabeli. Polacy są poza 
zasięgiem rywali.

♦ ♦ ♦
Remis Na Wagę Złota

29 października br. zapisze się w 
historii polskiego futbolu jako ważna 
i szczęśliwa data. Tego dnia Polacy 
po raz trzeci w historii zapewnili sobie 
awans do finału mistrzostw świata. 
Osiągnęli cel, który przed nimi wyty­
czono. Bilans eliminacji jest dla pol­
skich piłkarzy bardzo korzystny. Pięć 
zwycięstw, jeden remis — 11 pkt. 
zdobytych i tylko jeden stracony. Róż­
nica bramek 17—4.

* . ♦ ♦
Ten ostatni pojedynek okazał się 

jednak najtrudniejszy spośród dotych­
czasowych. Portugalczycy, którzy na 
własnym boisku przegrali z Polską 
0:2, zaprezentowali się — jak poda je 
nieco spóźniona depesza — znacznie 
korzystniej niż W Porto. Polacy nato­
miast, występujący bez Włodzimierza 
Lubańskiego nie ujawnili wszystkich 
swych możliwości. Pewien wpływ 
miały na to kontuzje kilku czołowych 
reprezentantów, które zakłóciły tok 
przygotowań, wysoka stawka, ale 
przede wszystkim nadspodziewanie 
dobra postawa rywali.

* * *
Mimo to polscy piłkarze byli bar­

dzo bliscy zwycięstwa, stworzyli wię­
cej sytuacji podbramkowych. W pier­
wszej połowie dominowali na boisku. 
Jan Tomaszewski był w tym okresie 
rzadko niepokojony, natomiast Ma­
nuel Bento musial interweniować bar­
dzo często. Trzech wyśmienitych oka­
zji nie wykorzystał Deyna — zabrakło 
szczęścia i precyzji, a Andrzej Szar­
mach trafił w poprzeczkę.

♦ * ♦
Decydujący bój rozgrywał się w 

środku pola. Pomoc była najsilniej­
szą formacją rywali, a jednak ini­
cjatywę zdobyła polska czwórka po­
mocników. Duża w tym zasługa Hen­
ryka Kasperczaka, a zwłaszcza Ada­
ma Nawałki. Piłkarz krakowskiej Wi­
sły, choć mniej widoczny od partne­
rów odegrał ważną rolę w tym meczu 
— wyłączył niemal z gry świetnego 
Joao Alvesa. Polska defensywa sku­
tecznie powstrzymywała ataki prze­
ciwników, a Grzegorz Lato i wysu­
nięty do przodu Kazimierz Deyna b. 
często niepokoili bramkarza Bento.

♦ * ♦

Z OBRAD MKOI
W Lozannie zakończyło się ostatnio 

posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
MKOI. W ciągu czterech dni omówio­
no aktualne problemy międzynaro­
dowego ruchu olimpijskiego — przy­
gotowania do igrzysk olimpijskich 1980 
roku w Moskwie i Lake Placid, spra­
wy funduszu pomocy dla krajów 
Trzeciego Świata oraz zagadnienia 
związane z organizacją olimpiady w 
1984 r. Jak dotychczas MKOI, otrzy­
mał tylko dwa zgłoszenia do igrzysk 
olimpijskich 1984 r. — Los Angeles 
(igrzyska letnie) i Sapporo (zimowe). 
Termin zgłaszania kandydatur mija 
dnia 31 października br.

♦ * *
Komitet Wykonawczy MKOI, spot­

kał się w Lozannie z przedstawicie­
lami międzynarodowych federacji 
sportowych. Podczas spotkania wiele 
uwagi poświęcono sprawom kontak­
tów sportowych z Chinami (komuni­
stycznymi), Republiką Południowej 
Afryki i Rodezją. Kraje te — jak wia­
domo — są członkami tylko niewielu 
federacji sportowych i nie uczestni­
czą w olimpiadach.

* * *
z RÓŻN YCH DZIEDZIN

Drużynowy “Puchar Przyjaźni” na 
Żużlu zdobyli Polacy — 84 pkt. przed 
ZSRR i Bułgarią — po 73 pkt. Ro­
zegrany w Gumpelstadt wyścig w kla­
sie 500 ccm wygrał M. Zupa (Pol-’ 
ska).

♦ * *

Siatkarze Posnanii Poznań oraz 
siatkarki Kolejarza Katowice zdobyli 
tegoroczny Puchar Polski.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
Dokończenie

Dalsze Sprawozdania
Po przyjęciu sprawozdania prezesa 

Alojzego Mazewskiego, pisemne spra­
wozdania ze swojej działalności zło­
żyli: wiceprezeska Helena Szymano- 
wicz, wiceprezes Józef H. Gajda, se­
kretarz Władysława Kubiak, skarbnik 
Edward Moskal, dyrektorzy i dyrek­
torki: Tadeusz Radosz, Emil Kolasa, 
Henryk Burke, Jan Radzyminski, 
Mieczysław Odrobina, Stanisława 
Nieder (powitana serdecznie po dłuż­
szej chorobie), Helena Orawiec, 
Janina Kozmor i Florentyna Wiatrow- 
ska; lekarz naczelny dr L. Sadlek, 
szef asekuracji Tadeusz Jasiorkow- 
ski, rzecznik mec. Czesław Rawski, 
kontroler Władysław Prosniewski i 
Frank Spula, dyrektor sprzedaży 
ubezpieczeń.

Komitet Praw i Ustaw ZNP
Po przyjęciu sprawozdań, prezes 

Mazewski przedstawił Komitet Sej­
mowy Praw i Ustaw ZNP, opraco­
wujący poprawki, które będą rozpa­
trywane przez następny sejm ZNP.

Do Komitetu wchodzą: sędzia Ta­
deusz Adesko (przewodniczący), b. 
dyr. Jan Ziemba, komisarz Okr. 9 
Aleksander Kopczyński, komisarka 
Okr. 7 Zofia Wójcik, M. Jeglijewski, 
Edward Danielczuk i Maria Mali­
szewska. M. Maliszewska nie mogła 
przybyć.

Przewodniczący Komitetu sędzia 
Adesko powiedział, że po sesji Zarzą­
du chciałby wraz z Komitetem usły­
szeć sugestie od dyrektorek i dyrek­
torów. Wspomniał, że Komitet kon­
ferował już z prezesem Mazewskim 
i rzecznikiem Rawskim, od których 
uzyskał wiele ciekawych sugestii.

Sprawozdanie Działu Wypłat 
Pośmiertnego

W okresie od 1-go sierpnia do 30-go 
września 1977 roku wpłynęło 659 spraw 
(w tym członków pełnoletnich 658 i 1 
małoletni) o wypłatę pośmiertnego.

W tym czasie załatwioną 703 spraw, 
wypłacając spadkobiercom sumę 
$578,210.93.

Ze względu na niekompletność 
dokumentów pozostawiono do dalszego 
załatwienia 14 spraw (file pending). 
Przeciętny wiek zmaryłych

kobiet wynosił  74.94 
Przeciętny wiek zmarłych

mężczyzn wynosił  68.50
Władysława Kubiak 

Sekretarz ZNP

Sprawozdanie szefa asekuracji 
i lekarza naczelnego ZNP

Od 25-go sierpnia do 1-go listopada, 
1977 włącznie otrzymano 1,230 nowych 
aplikacji na ogólną sumę ubezpiecze­
nia $4,615,020. Podań pełnoletnich 
było 720, a małoletnich 510.

W okresie sprawozdawczym za­
twierdzono 1,333 aplikacji na ubez­
pieczenie i wydano certyfikaty dla 
członków pełnoletnich i małoletnich.

W tej liczbie 1,216 było nowych 
członków, zaś 32 podwyższyło sumę 
ubezpieczenia i 85 członków otrzy­
mało przepisane certyfikaty.

Przeciętna suma asekuracji w cer­
tyfikacie nowego członka pełnoletniego 
wynosiła w tym czasie $4,655, a 
członka małoletniego $2,477.

Od 1-go marca 1973, wydano 2,005 
certyfikatów “Executive Whole Life” 
na ogólną sumę ubezpieczenia $26,- 
108,500. Przeciętna suma ubezpiecze­
nia wynosiła $13,022.

Do dnia obecnego wydano 1,452 cer­
tyfikatów małoletnich z jednorazową 
opłatą $160. Opłaty od ogólnej sumy 
ubezpieczenia według tego planu 
(518) wynoszą $232,320. Pierwszy cer­
tyfikat według tego planu wydano z 
końcem stycznia 1973 i od tego czasu 
były tylko dwa wypadki śmierci na 
sumę $4,800.

Od dnia 12-go października, 1976 do 
1-go listopada, 1977 wydano 1,679 
certyfikatów Centennial (Plan 540) 
na ogólną sumę $2,804,960 według ter­
minowego ubezpieczenia na 4 lata 
jednorazową opłatą wynoszącą $63,194.

Ogółem 1,192 członków, czyli 71% 
ubezpieczonych według tego' planu 
liczy poniżej lat 50, a 487, czyn 29%, 
powyżej lat 50. Sześć członfcow ubez­
pieczonych według tego pKmu zmarło 
w ostatnich siedmiu miesiącach — 
jeden z powodu wypadku.’

W dodatku do zwykłych obowiązków 
biuro asekuracyjne stale udziela 
informacji i wyjaśnień w różnych 
sprawach dotyczących spraw aseku­
racyjnych i certyfikatowych.

Tadeusz Jasiorkowski.
Szef Asekuracji ZNP 

Dr. L. A. Sadlek 
Lekarz Naczelny ZNP 

Sprawozdanie Komitetu Rozwoju 
za sierpień, wrzesień i październik, 1977 

Komitet Rozwoju polecił a Zarząd 
zatwierdził:

Wydać 409 nowych certyfikatów na 
ogólną sumę $1,409,020 ubezpieczenia 
jako wynik pracy w miesiącu sierpniu, 
1977 r.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 257 certyfikatów na ogólną 
sumę $1,096,240 ubezpieczenia, na 
Wydział Małoletnich przypada 152 
certyfikatów na sumę $312,780 ubez­
pieczenia.

Do Biura Wydziału Rozwoju nade­
szło w sierpniu 1977 roku 458 nowych 
aplikacji na sumę $1,690, 308 ubez­
pieczenia.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 261 nowych aplikacji na 
sumę $1,207,646 ubezpieczenia, na 
Wydział Małoletnich przypada 148 
aplikacji na sumę $380,960 ubezpiecze­
nia, przepisanych certyfikatów 49 na 
sumę $101,702 ubezpieczenia

Wydać 467 nowych certyfikatów na 
ogólną sumę $1,636,900 ubezpieczenia 
jako wynik pracy w miesiącu wrze­
śniu 1977 r.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 305 certyfikatów na sumę 
$1,252,680 ubezpieczenia, na Wydział 
Małoletnich przypada 162 certyfika­
tów na sumę ubezpieczenia $384,220.

Do Biura Wydziału Rozwoju nade­
szło we wrześniu 1977 roku 1,013 no­

wych aplikacji na sumę $3,374,365 
ubezpieczenia.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 602 nowych aplikcji na sumę 
$2,345,129 ubezpieczenia, na Wydział 
Małoletnich przypada 393 aplikacji na 
sumę $886,060 ubezpieczenia, prze* 
pisanych certyfikatów 18 na gumę

Sprawozdanie Komitetu Sportu 
i Młodzieży

Komitet Sportu i Młodzieży polecił 
a Zarząd zatwierdził wypłacenie za­
pomóg na drużyny młodzieżowe sze­
snastu grupom, ośmiu gminom i jed­
nemu okręgowi ZNP; na chóry ośmiu 
grupom, siedmiu gminom ZNP; na 
koła taneczne dziewiętnastu grupom, 
trzem gminom i dwu okręgom ZNP; 
na koła dramatyczne dwu grupom i 
dwu gminom; na drużyny doboszy i 
trębaczy dwu grupom i jednej gminie.

Zatwierdzono przyznanie materia­
łów sportowych czterem grupom, 
czterem gminom i trzem okręgom.

Józef H. Gajda, przewodniczący;

$30,000 ubezpieczenia.
Wydać 791 nowych certyfikatów na 

ogólną sumę $2,754,030 ubezpieczenia 
jako wynik pracy w miesiącu paź­
dzierniku, 1977 r.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 538 certyfikatów na ogólną 
sumę $2,225,300 ubezpieczenia, na 
Wydział Małoletnich przypada 253 
certyfikatów na ogólną sumę $528,730 
ubezpieczenia.

Do Biura Wydziału Rozwoju nade­
szło w października 1977 roku 498 
nowych aplikacji na sumę $1,559,991 
ubezpieczenia.

Zatwierdzono połączenie kilku grup 
i wysłanie ogłoszeń z życzeniami do 
prasy polskiej.

Alojzy A. Mazewski, przew.; Helena 
Szymanowicz, Józef H. Gajda, Włady­
sława Kubiak, Edward J. Moskal, 
Józef Dancewicz, Tadeusz Radosz, 
Emil Kolasa, Henryk J. Burke, Jan 
H. Radzyminski, Mieczysław Odro­
bina, Stanisława Nieder, Helena Ora­
wiec, Janina Kozmor, Florentyna 
Wiatrowska; Franciszek J. Spula, 
dyrektor sprzedaży ubezpieczeń.

Stan członkostwa
Sekretarz Władysława Kubiak 

podała do wiadomości, że 31-go sier­
pnia 1977 r. ZNP posiadał w Wydziale 
Pełnoletnich 266,158 certyfikatów na 
sumę ubezpieczenia $316,572,580, w 
Wydziale Małoletnich 38,309 certyfi­
katów na sumę $53,677,735. W sierpniu 
zapisano 534 nowych członków* 362 
członków zmarło, 154 certyfikaty 
dojrzało, a 232 spieniężono.

$ 349,924.98

2,563,882.31 
1,781,809.39 

$4,695,616.68

539,452.41 
1,792,938.06 
1,687,874.18 
4,020,264.65 

$ 675,352.03
Edward J. Moskal 

Skarbnik, ZNP

Henryk Burke, Stanisława Nieder, 
Helena Orawiec, Janina Kozmor.

Sprawozdanie Wydziału Oświaty 
Wydział Oświaty polecił a Zarząd 

zatwierdził udzielenie jednorazowych 
zapomóg na szkoły języka polskiego 
dwu grupom ZNP, udzielenie bezpro­
centowej pożyczki studentowi—człon­
kowi ZNP, oraz producentowi serii 
“Polish American Spotlight,” pro­
gramów nadawanych przez 100 stacji 
radiowych. Program będzie poświę­
cony Kolegium Związkowemu.

Helena Szymanowicz, przewodn.; 
Józef Dancewicz, Jan Radzyminski, 
Mieczysław Odrobina, Florentyna 
Wiatrowska.

Sprawozdanie Komitetu Wsparć i Pomocy

Odnowiono automatycznie wsparcie dla 448 członków (505 
certyfikatów) na sumę ....................................................... $ 8,595.88

Udzielono po raz pierwszy wsparcia dla 190 członków (Cert. 198), 
w tym 52 członków 85-letnich, na sumę..................................... 2,675.90

RAZEM $11,271.78
W okresie 2 miesięcy (lipiec, sierpień) zmarło 72 członków, którzy 

pobierali zapomogę z Funduszu Starców na ogólną sumę (roczne 
opłaty) $1,265.93, z tego skreślono niewykorzystanych kredytów 
na sumę ............................................................... 877.25

WYDANO $10,394.53
Razem zmarło w okresie sprawozdawczym 1,352 członków, którzy 

pobierali zapomogę z Funduszu Starców na opłacanie podatków 
miesięcznych.

Tadeusz Radosz, przewodniczący
Henry Burke, Florentyna Wiatrowska

Polsko - Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA
Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL.

Httaaa Około
Przepisy 

w języku polskim. •
100 ilustracji.

* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Miary i wagi FOLtAO-AMERYKAltKA Rady Praktyczne.
amerykańskie. 600 Prepisów.

* ♦ ♦ KUCHNIA DOMOWA ♦ ♦ ♦

Cena $3.50 — Pocztą $3.75
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia 
należy przesłać wraz z czekiem lub “money order”:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA: — NA C.O.D. nie wysyłamy.
 

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.75 (włącznie 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej — “Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:

Imię i Nazwisko 

Ulica .....................................................................................................

Miasto i Stan “Zip Code”

Sprawozdanie skarbnika ZNP
W kasie było dnia 31-go lipca 1977  

Wpłynęło od 1-go sierpnia do 31-go września 1977:
Ze sprzedaży bondów inwestycyjnych..................................
Inne  

RAZEM
Wypłacono od dnia 1-go sierpnia do 31-go wreśnia 1977:

Pośmiertne ...............................................................
Zakup bondów inwestycyjnych .................................
Inne

RAZEM

5

Profilaktyczne badania 
Na Raka Prostaty

Centrum zapobiegania Rakowi 
Georga i Anny Portes, 33 W. Huron St. 
prowadzi badania profilaktyczne do­
stępne dla szerokiej publiczności, któ­
rych celem jest wykrycie raka we 
wczesnej, a więc nadającej się do le­
czenia postaci. Opłata za komplet 
takich badań, w które włączona jest 
również wizyta lekarska, wynosi $85.

Ostatnio Centrum wprowadziło 
również nowe specjalne badanie 
krwi, które wykrywa wczesne stadia 
raka prostaty, nowotworu tak często 
atakującego mężczyzn, zwłaszcza po 
50-tym roku życia. Za badanie to pa­
cjenci nie będą płacić dodatkowo, 
koszt jego całkowicie obciąża Cen­
trum.

Zainteresowani bliższymi szczegó­
łami mogą dzwonić pod. nr. 440-7160.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWNIA

ROBERT ' 
LEWANDOWSKI

■'Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UŃCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
— i —

2:00-3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano
  

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOP A—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00 

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA — 1490 kc
5 DNI

.Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

PROGRAMY . 7
Mit HALA PRZEMYSKIEGO 

Stacja WOPA 
Codziennie

od 4-e J do 4:30 po poł. 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiec*.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MI GALOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonseny

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Niemieckie Czasopismo 
o Paryskiej “Kulturze”

Z Pólnocno-Amerykańskiego Stu­
dium Spraw Polskich otrzymaliśmy 
tłumaczenie artykułu o paryskiej 
“Kulturze”, jaki ukazał się w za- 
chodnio-niemieckim czasopiśmie “Die 
Welt” w wydaniu z 6 września 
1977 r. Poniżej artykuł Waltera Gun- 
zel.

Pierwszy zeszyt “Kultury”, który 
ukazał się w Rzymie późnym latem 
1947 r., został wydany dla ponad stu 
tysięcy żołnierzy Drugiego Polskiego 
Korpusu, który walczył przeciwko 
Wehrmachtowi w składzie VIII Ar­
mii Alianckiej. Żołnierze ci zostali 
wtedy pozbawieni swej ojczyzny. 
“Kultura” pomyślana była jako kwar­
talnik, ale już drugi jej zeszyt, dru­
kowany w Paryżu, nazwał się mie­
sięcznikiem. Jego naczelnym redak­
torem był — i jest nim aż do dziś 
— Jerzy Giedroyć. W tych dniach, 
to — pod każdym względem, niezwy­
kłe pismo polityczne Polaków za gra­
nicą obchodzi trzydziesty rok swego 
istnienia. Gdyby “Kultura” ukazywa­
ła się w którymś z zachodnich ję­
zyków, jej wpływ jako jednego z 
najbardziej inteligentnych periody­
ków zachodniej Europy, byłoby trudno 
wprost zmierzyć.

Pod gen. Andersem, dowódcą owych 
legendarnych polskich żołnierzy, któ­
rzy po strasznych torturach (70 ty­
sięcy mężczyzn, do tego 50 tysięcy 
członków rodzin) dotarli z Związku 
Sowieckiego przez Persję do Iraku 
i w końcu pod brytyjskie naczelne do­
wództwo do Włoch. Drugi Polski Kor­
pus już w czasie działań wojennych 
rozporządzał sprawnym aparatem in­
formacyjnym. Do niego należał Je­
rzy Giedroyć, potomek wysokiego li­
tewsko-polskiego rodu arystokratycz­
nego.

Dla niego i jego współpracowni­
ków w 1947 r. załamła się defini­
tywnie nadzieja na odbudowanie Pol­
ski. Według słów gen. Andersa, ich 
dowódcy, “wierzyli oni mocno w to, 
że Stany Zjednoczone i Anglia po 
odniesionym zwycięstwie nigdy nie 
dopuszczą do nowego rozbioru Pol­
ski”. A jednak dopuściły one do te­
go.

Najmniejsze datki i większe dota­
cje dla wydawców “Kultury” pozwo­
liły im założyć własny dom wydawn- 
niczy na paryskim przedmieściu Mai­
son Laffitte. Odtąd każdego miesią­
ca wychodzą z niego na wszystkie 
kontynenty zeszyty “Kultury” dla Po­
laków żyjących w diasporze. Tajny­
mi, często fantastycznymi drogami, 
docierają one również i do Polskiej 
Republiki Ludowej.

Znany ze swych wysiłków o rze­
telne porozumienie z Niemcami, zna­
ny też jako malarz i pisarz hr. Jó­
zef Czapski (“Na nieludzkiej ziemi”, 
tłumaczone też na niemiecki — przyp. 
tłumacza) opisuje sytuację wyjścio­
wą swoich przyjaciół w owym cza­
sie:

“Mieliśmy wtedy wizję. Cała tra­
dycja Polaków kazała nam wierzyć 
w “w sprawiedliwość historii”. Wie­
rzyli oni więc i pracowali nad har-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, szwagier, dziaduś i 
pradziaduś nasz, śp.

Paweł Dubiel
(brat śp. Jakuba)

Członek Tow. Sw. Jakuba Nr. 
795 ZPRK, Tow. Henryka Sienkie­
wicza Grupa 1975 ZNP i Klubu 
Jasło, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramenta­
mi, dnia 7-go listopada 1977 ro­
ku, o godzinie 10:50 wieczorem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po godz. 6-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 11-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 5735 W. Fullerton Ave. 
(narożnik Mango), do kościoła 
Sw. Jakuba (Msza św. o godzi­
nie 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha,- na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni: %

Maria (z domu Kuta), żona; 
Janina (Edward) Dudek, córka i 
zięć; Edward (Dorota), syn i sy­
nowa; Zofia Kozlowski, Aniela Ku­
ciński i Emilia (Karol) Siedlecki, 
szwagierki i szwagier; wnuczki i 
wnuki, prawnuki i prawnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek. 
Telefon: 237-6400. 

towaniem wszystkich Polaków na 
przetrwanie w wolnym świecie.

Giedroyć w bardzo krótkim czasie 
zdobył imponującą ilość pierwszorzę­
dnych współpracowników: polityków, 
pisarzy, historyków, wojskowych i 
ekonomistów. Ich eseje przysparzały 
całemu duchowemu polskiemu życiu 
największą chlubę. Jeżeli — ze wzglę­
du na wiek lub też dla innych po­
wodów, opuszczali szeregi wypróbo­
wani współpracownicy, to na ich miej­
sce zjawiali się zaraz następcy, któ­
rych dostarczał reżym warszawski 
przez to właśnie, że swoim praw­
dziwym lub potencjonalnym kryty­
kom zamieniał życie w piekło i zmu­
szał ich do ucieczki na Zachód. In­
telektualne wykrwawienie się kraju 
wychodziło “Kulturze” na dobre. Naj­
większy dopływ wybitnie zdolnych 
autorów, obznajomionych z najbar­
dziej intymnymi wydarzeniami w 
partii, miał miejsce w r. 1968 na sku­
tek nienawiści do Gomułki do re­
wizjonistów i syjonistów.

Do lipca 1977 r. wydawnictwo w 
Maison Laffitte wypuściło 357 zeszy­
tów miesięcznika. Każdy egzemplarz 
ma objętość 160 stron, zeszyty po­
dwójne — 240 stron. Polska partia 
komunistyczna nakazała w tym cza­
sie publikowanie pięciu książek i kil­
ku setek artykułów szkalujących pa­
ryski periodyk. Mimo to każde naj­
nowsze wydanie “Kultury” w naj­
wyższych warszawskich kołach par­
tyjnych i rządowych wyrywa się so­
bie z rąk. W zeszytach “Kultury” 
najwybitniejsi autorzy, często ukazu­
ją władców kraju w bezlitosnym, kry­
tycznym zwierciadle. Nic więc dziw­
nego, że podczas każdej polskiej wi­
zyty państwowej w Paryżu ponawia­
ne są ważne zamknięcia “Kultury”; 
jej dalsze istnienie określa się jako 
sprzeczne z “duchem” Helsinek.

Polityczna “Kultura” nie ma żad­
nych powiązań z partiami na uchodź- 
twie; stoi gdzieś pośrodku między le­
wym liberalizmem i prawą socjal­
demokracją. I oczywiście wyróżnia 
się konsekwentną antykomunistyczną 
postawą. Ma to — m.in. — ten sku­
tek, że jej autorzy w stosunku do 
bońskiej, t.zw. realnej, wschodniej 
polityki zajmują stanowisko krytycz­
ne i pełne rezerwy. Pobłażliwie iro­
niczny dystans wobec wschodniej eu­
forii niemieckich polityków wynika z 
wiekowych doświadczeń z sąsiadem 
na Wschodzie i ze znajomością so­
wieckiej polityki, na której konto 
zapisać należy to, że dobrze ponad 
milion Polaków straciło kraj ojczysty 
i żyje w rozproszeniu po całym 
świecie.

Tłumaczenie z niem. SSP

Lillian Carter 
w Irlandii

Des Moines. (UPI) — Mrs. Lillian 
Carter, 79-letnia matka Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, bierze udział 
w ośmiodniowej podróży do Irlandii 
w ramach przyjacielskiej wymiany 
turystycznej między dwoma krajami. 
Mrs. Carter, w towarzystwie mał­
żonki gubernatora Iowy, Billy Ray, 
udała się wczoraj do Dublina z gru­
pą 250 mieszkańców tego stanu.

Podobna grupa z Irlandii ma przy­
być później do Iowy. Wymianę te­
go typu zainspirował Jimmy Carter, 
będąc jeszcze gubernatorem stanu 
Georgia.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Gertruda Marzec
(z domu Rafalska) 

(żona śp. Stanisława, 
matka śp. Leokadii) 

po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 8-go listopada, 
1977 roku, o godzinie 6:15 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go listopada, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 2129 W. Webster Ave., do 
kościoła św. Jadwigi, a stamtąd na 
cmentarz św. Józefa, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen (William) Plurkowski, 
Stanley J. (Julia), Mary Jane 
(Edward) Sicinski, John (Nancy), 
Walter i Edwin Naumiec, córki, 
synowie, synowe i zięciowie; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Józef Wojciechowski.
Telefon 276-4630.

TORONTO. — Ten niewinnie wyglądający blondas w kapeluszu 
to Paul Virtanen, terrorysta, który w jednym z biur Toronto 
przez kilka godzin trzymał 24 zakładników grożąc im śmiercią. 
Przed wypuszczeniem swych ofiar i oddaniem się w ręce policji 
Virtanen zarządał fotografa, aby mu zrobił “pamiątkowe zdję­
cie”. ■ (UPI)

Nowy Gubernator
Stanu Virginia

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Cartera. Oprócz głosów konserwaty­
stów , Dalton zdobył aż 75 proc, gło­
sów tych wyborców, którzy uważają 
się za niezależnych. Howell poza tym 
stracił część poparcia wśród demo­
kratycznych wyborców.

Obecny gubernator New Jersey, de­
mokrata Brendan Byrne stracił dra­
stycznie na popularności po wprowa­
dzeniu stanowego podatku od docho­
dów. Z biegiem kampanii, opinia wy­
borców musiała ulec jednak gruntow­
nej przemianie i ci, którzy przeprowa­
dzili pierwsze, powyborcze sondaże 
twierdzą, iż 57 proc, wyborców, uwa­
żających kwestię nowego podatku za 
kluczową w wyborach, oddało głosy 
właśnie na Byrne’a.

Zgodnie z oczekiwaniami, w New 
Yorku wybory na urząd mayora mia­
sta wygrał stanowy reprezentant 
Edward Koch. W Buffalo, również w 
wyborach na mayora, zwyciężył kon­
serwatywny senator stanowy James 
Griffin.

W Cleveland wybrano najmłodsze­
go mayora w historii amerykańskich, 
większych miast. Dennis Kucinich, 
niezależny demokrata, liczy 31 lat.

W Houston, Tex., 22 listopada odbę­
dą się dodatkowe wybory na mayora, 
w których wezmą udział konserwa- 

Odwetowe
Naloty 

Izraelskie 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

rozłamowe ugrupowania palestyńskie 
“Front Odrzuconych”, popierane 
przez Irak i pewne koła libańskie, 
które dąży do storpedowania rozej- 
mu.

Rzecznik dowództwa izraelskiego 
nie ujawnił jakie obiekty bombardo­
wane były z powietrza, wiadomo na­
tomiast, że artyleria izraelska poło­
żyła wczoraj ogień na biblijny port 
Tyre i na dwa obozy uchodźców pa­
lestyńskich. Rzecznik ten zaprzeczył 
kategorycznie oskarżeniom, że bom­
bardowano obiekty inne, niż wyłącz­
nie wojskowe.

Na całym pograniczu, mającym 64 
mile długości, trwa pojedynek arty­
leryjski i moździerzowy, przy czym 
obie strony oskarżają się wzajemnie 
o złamanie rozejmu i rozpoczęcie 
działań bojowych.

Nasilenie tych działań jest tak wiel­
kie, że lada chwila może dojść do 
wznowienia walk pomiędzy prawicą 
i wspierającą Palestyńczyków lewi­
cą libańską.

Do tej chwili nie podjęto żadnej 
akcji dyplomatycznej dla wygaszenia 
narastającego konfliktu, jedynie wczo­
raj amerykański Departament Stanu 
zaapelował do stron wojujących o 
* ‘wykazanie powściągliwości”.

Kongr. Annunzio 
Pamiętał

Washington, D.C. (Inf. wł.) — De­
mokratyczny kongr. Frank Annunzio 
z Chicago Pamiętał, że 11 listopada 
1918 r. Polska powróciła do rodziny 
państw niepodległych i w związku z 
tym 3 listopada wygłosił w Izbie Re­
prezentantów przemówienie, poświę­
cone temu wydarzeniu sprzed 59 lat.

Pożegnanie
Śp. F. Ochockiego

Zarząd SPK Koła No 31, im. 2-go 
Korpusu powiadamia członków, że w 
dniu dzisiejszych t.j. dnia 9 listopada, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w kaplicy 
Malca — 812 N. Ashland Ave., odbę­
dzie się pożegnanie śp. Franciszka 
Ochockiego.

Zarząd apeluje o wzięcie udziału w 
tym smutnym obrzędzie.

Zarząd. 

tysta Frank Briscoe oraz Jim Mc- 
Conn, businessman i b. radny miejski. 
Obaj uzyskali największą ilość głosów 
spośród 14 kandydatów zabiegają­
cych o urząd burmistrza.

W Seattle, Charles Royer, b. spiker 
telewizyjny, został wybrany mayo- 
rem miasta.

W Minneapolis Albert Hofstede po­
konał w wyborach dotychczasowego 
mayora Charlesa Stenviga. Hofstede 
cieszył się poparciem popularnego 
senatora z Minnesoty, Huberta H. 
Humphreya oraz innych, czołowych 
demokratów tego stanu.

Richard Caliguri, który objął urząd 
mayora Pittsburgha w miejsce P. 
Flaherty’ego, został wybrany na 
pierwszą, własną kadencję jako wło­
darz tego przemysłowego miasta. 
Flaherty opuścił Pittsburgh, przyj­
mując w Washingtonie nominację od 
prezydenta Cartera.

73-letnia Isabella Cannon, emeryto­
wana bibliotekarka, uwieńczyła 
wspaniałym sukcesem swoją pierw­
szą kampanię polityczną, zostając 
mayorem Raleigh, N.C. Mrs. Cannon 
pokonała w wyborach dotychczasowe­
go mayora Jylesa Cogginsa, który w 
ostatnich tygodniach przed elekcją 
nie mógł prowadzić kampanii z uwagi 
na slaby stan zdrowia.

Przewodniczący Krajowego Komi­
tetu Partii Demokratycznej Kenneth 
Curtis wyraził szczególne uznanie 
Charlesowi Robb, lat 37, który został 
wybrany wicegubernatorem stanu 
Virginia. Robb, jak wiadomo, jest 
zięciem b. pierwszej Damy Lady 
Bird Johnson.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

PIĄTEK, 11 LISTOPADA
Sekretariat Komitetu Skarbu Na­

rodowego podaje do wiadomości, iż w 
dniu 11 listopada, o godz. 8-ej wiecz., 
w domu Pl. 90-ej SWAP, 6005 Irving 
Park Rd., odbędzie się Plenarne Ze­
branie.

W programie oprócz sprawozdań 
urzędników omawiane będą wnioski 
dotyczące rozwoju organizacji. Jak 
zawsze przed zebraniem sekr. fin. 
przyjmuje wszelkie wpłaty na Skarb 
Nar. Apel Zarządu o liczny udział 
członków i przyjaciół naszej organiza­
cji-

Walter Mieczyński, prezes; Kazi­
mierz Szternal, sekr.

NIEDZIELA, 13 LISTOPADA

Klub Niedomice Wielkie odbędzie 
bardzo ważne posiedzenie w niedzielę, 
13 listopada, o 2 po południu, w lokalu 
pnr. 3858 W. Diversey Ave. (przy 
Sprigfield) celem ożywienia dzia­
łalności Klubu. Prosimy wszystkich 
Miechowian o gremialne przybycie. 
— Władysław Kuczak, prezes; Zdzi­
sław Tokarski, sekr.

PONIEDZIAŁEK, 14 LISTOPADA
Tow. Nadwiślańskie, Grupa 759 

ZNP zaprasza swoich członków na po­
siedzenie, które odbędzie się w ponie­
działek, 14-go listopada, w sali p. Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee, początek o 
7:30 wieczorem. Prosi się Członków o 
liczne przybycie.

Jan Jurek, prezes; Stanisław Wód­
ka, sekr. prot.

CZWARTEK, 17 LISTOPADA
Tow. Strzelców Obrony Białego 

Orła, Gr. 2185 ZNP, oddział legionu 
Pułaskiego, odbędzie swe zebranie w 
czwartek, 17 listopada, o 7:30 wieczo­
rem, w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee AVe. Sekr. będzie przyjmował 
opłaty przed zebraniem. Składki moż­
na również przesłać pocztą do F. Ru­
sak.

M. Klinger, prezeska; Józefa Przy­
wara, sekr. prot.

Mitchell Kobelinski 
o “Businessie” z Polską

Poniżej zamieszczamy po pewnych 
skrótach tekst wywiadu, ogłoszonego 
na tamach krajowego miesięcznika 
“Panorama Polska—Nasza Ojczy­
zna,” przeznaczonego dla czytelników 
polonijnych.

—Podpisałem wstępne umowy na 
budowę tak potrzebnych polskiej 
turystyce hoteli, które powstaną w 
różnych regionach kraju—mówi M. 
Kobelinski.—Objęty tymi umowami 
program przewiduje budowę 3 obiek­
tów w Katowicach, Częstochowie i 
Bielsku-Białej po sześćset miejsc 
każdy, a także nieco mniejszych w 
Szczyrku, Zakopanem, na Bukowinie, 
w Piwnicznej. Powstanie także kilka 
moteli.

Poza tym zamierzamy podjąć budo­
wę domków jednorodzinnych i seg­
mentów dla Biura Handlu Zagranicz­
nego “Locum,” przeznaczonych do 
sprzedaży Polonusom^ różnych kra­
jów, którzy chcą osiedlić się w Polsce.

Mówię “my,” ponieważ w celu rea­
lizacji tego programu powstało kon­
sorcjum, w skład którego weszły obok 
mojej poważne firmy polonijne. Są 
to firmy takich doświadczonych 
inżynierów, jak architekta Tadeusza 
Zenowicza z Paryża i Bohdana Ry­
bińskiego z Londynu oraz Mitchella 
Hryckowiana z Nowego Yorku.

Konsorcjum prowadzić będzie 
budowę wszystkich hoteli, moteli i bu­
dynków mieszkalnych z wyjątkiem 
obiektów w Katowicach, Częstochowie 
i Bielsku-Białej.

Te ostatnie zbuduje się tzw. syste­
mem LED (budowa w “odwrotnej 
kolejności”—od dachu do ziemi w 
oparciu o konstrukcję nośną)—udo­
skonalonym przez nowojorską firmę 
LED, której współwłaścicielem jest 
inny mój partner, Nicolas Reisini. 
—Nie wymienił pan dotąd Warszawy. 
O ile wiem, ma pan zamiar uczestni­
czyć tu m.in. w budowie wielkiego 
polonijnego hotelu.

—Tak. Przeprowadziliśmy już ro­
zmowy z gospodarzami stolicy. Bę­
dzie to wysokościowy, 24-kondygna- 
cyjny budynek (ponad 600 miejsc ho­
telowych), który stanie u zbiegu ulic 
Królewskiej i Marszałkowskiej.

Grono inwestorów tego hotelu zo­
stanie poszerzone o bardzo liczną 
grupę akcjonariuszy polonijnych.

Zamierzamy powołać spółkę inwe­
stycyjną, której fundusze zgroma­
dzone zostaną przez rozprowadzenie 
akcji wśród naszych rodaków w róż­
nych krajach.

“Ford Fiesta” 
Drożeje

Detroit (UPI) — Ford Motor Co. 
zapowiada podwyżkę ceny na produ­
kowany w Niemczech Zachodnich mo­
del “Ford Fiesta” o 3.7 proc., czyli o 
$161. “Fiesta” będzie teraz zatem 
kosztować $3,841 bez luksusowych do­
datków.

Niedawno, koncern obniżył ceny na 
swoje małolitrażowe auta, produko­
wane w kraju, aby mogły skutecznie 
konkurować z małymi samochodami 
importowanymi zarówno z Europy 
jak i Japonii. Niektóre samochody 
staniały wówczas aż o $323. Jedno­
cześnie podano wtedy, że modele 
średniej wielkości i duże auta zdroże­
ją o 5.7 proc.

Obecna podwyżka cen “Fiesty” po­
dyktowana jest wzrostem kosztów 
produkcji oraz wzrostem wartości 
marki zach.-niemieckiej w stosunku 
do amerykańskiego dolara.

Na plac budowy w Warszawie chcie- 
libyśmy wejść już na wiosnę. Dodam, 
że niezależnie od przygotowań finan­
sowych podjęliśmy prace projektowo- 
techniczne.

Do współpracy w budowie hoteli 
pragniemy przyciągnąć polskie 
przedsiębiorstwa budowlane, a także 
przeszkolić polskich fachowców we 
wznoszeniu tych obiektów w oparciu o 
nowe, ciekawe technologie..

—Jak przebiegać będzie eksploata­
cja hoteli?

—Wielkie hotele w Katowicach, 
Częstochowie, Bielsku-Białej włączone 
będą w korzystne dla rozwoju za­
granicznej turystyki do Polski syste­
my międzynarodowe. Nasze konsor­
cja będą je prowadzić przez 15 lat.

Następnie hotele te przejdą w ręce 
przedsiębiorstw krajowych.

—Podpisał pan również inne umowy

—Wspólnie z Tadeuszem Zenowi- 
czem, z którym założyliśmy firmę 
“POLFEED,” podpisaliśmy umowę 
z Instytutem Zootechniki w Krakowie 
—głównym krajowym koordynatorem 
badań w dziedzinie produkcji zwierzę­
cej, a w szczególności programu 
rządowego—dotyczącego optymaliza­
cji produkcji i spożycia białka. Ta 
wieloletnia umowa dotyczy wprowa­
dzenia w Polsce nowych technologu 
przygotowywania pasz dla bydła, 
krów mlecznych, owiec, trzody chlew­
nej i drobiu.

Do tej współpracy wyselekcjonowa­
liśmy dwa zagraniczne wynalazki. 
Pierwszy to amerykański “PRO- 
MASE.” Jest to gotowy preparat 
enzymatyczny, który normalnie sto­
sowane pasze wzbogaca i pozwala 
wykorzystać w znacznie lepszym 
stopniu. Mówiąc skrótOMjO: zwierzę 
przybywa optymalnie na wadze, 
spożywając o 1/5 mniej paszy.

Obniża się w ten sposób koszt 
produkcji mięsa. Drugi sposób to 
francuski “Probirec.” Są to po pro­
stu bakterie rozwijające białka i 
powodujące, że bydło otrzymuje w 
paszy duże ilości protein. Jest to 
system umożliwiający uzyskiwanie 
białek strawnych z surowców odpado­
wych, a więc rozszerzający bazę 
surowcową pasz i pozwalający na 
zrezygnowanie z importu wysoko biał­
kowych roślin, jak np. soi.

Zawarłem także umowę z “Ars- 
Polona,” która przewiduje założenie 
w Polsce zakładu produkującego 
wyroby ze srebra na podstawie no­
wych technologii. Do realizacji tej 
umowy przewidziane jest utworzenie 
nowego konsorcjum — spółki amery- 
kańsko-polskiej.

Rozmawiał: Jerry Sykun

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 19 LISTOPADA

Klub Pinczowian Nr 1, na południo­
wej stronie miasta urządza Zabawę 
Jesienną wraz z kolacją, w sobotę, 19 
listopada, o 6 wieczorem, w Klubie 
Karlov, 4058 W. 47 ulica. Doborowa 
orkiestra, wstęp $7.50 od osoby. Za­
praszamy wszystkich Pinczowian, 
sympatyków oraz całą Polonię.

Następne zebranie Klubu odbędzie 
się w niedzielę, 27 listopada, o 2 po 
południu, w zwykłym miejscu posie­
dzeń. Podczas zebrania — wybory 
urzędników.

Bruno Kopec, prezes; Irena Korbiń- 
ska, sekr.

Przyjaciół i Patronów
Jw Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia — Tra- 

dycyjnym zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie 
w PIĄTEK, 16 GRUDNIA br. (wydanie weekendowe) 

W w odświętnej szacie i większej objętości, by dać 
okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, 
Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do 
utrzymania i będzie wyrazem czynnego poparcia 
polskiego czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 

Kt z życzeniami ułatwi przygotowanie specjalnego wy- 
” dania i zapewni ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezen- 
ZK tant ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosi­
sz. my telefonować — BR 8-8700, ewent. pisać na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622 
nie później niż SOBOTY, 3 GRUDNIA br.

BL Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 
■7? technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym 

Wydaniu Świątecznym.
Wk WYDAWNICTWA

. DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
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Zmierzch “Królowej Mórz”
Kontradmirał Edward Gureritz z 

Królewskiego Instytutu Marynarki 
Wojennej w Londynie, ubolewał wo­
bec grupy dziennikarzy z NRF nad 
upadkiem, jaki przeżywa flota “dum­
nego “Albionu.”

Zdaniem admirała, owa najwięk­
sza ilościowo i najpotężniejsza jeszcze 
w 1950 r. flota wojenna świata zajmuje 
obecnie dopiero trzecie po ZSRR i 
USA miejsce, jest przestarzała i 
podobnie jak cały kraj, przeżywa 
poważne trudności finansowe.

Dość stwierdzić, że budowa pierw­
szego od 30 lat nowoczesnego dużego 
okrętu bojowego “Invincible,” trwa 
już 11 lat i będzie ukończona dopiero 
w 1980 r. Koszt tej jednostki której 
projekty przez 7 lat nie mogły opuścić 
pracowni konstruktorskich, wynosi 
mniej więcej trzecią część całorocz­
nego budżetu Royal Navy.

Gueritz poda je także kilka znamien­
nych porównań odnośnie liczby okrę­
tów w latach 1950 i 1977. Otóż 27 lat 
temu flota brytyjska liczyła 458 jedno­
stek, w tym: 5 okrętów liniowych, 
25 ciężkich krążowników, 289 lekkich 
krążowników, fregat i niszczycieli, 58 
łodzi podwodnych i 15 lotniskowców.

Obecnie w Royal Navy służy 149 
jednostek: 3 lotniskowce, 2 krążowni­
ki, 35 lodzi podwodnych, 16 niszczy­
cieli, 65 fregat i 27 poszukiwaczy min.

Nie ma ani jednego liniowca. Nie-

Praca 
Data Processing

KEYPUNCH OPERATOR 
NW mfg. co. needs versatili individual 
whose duties include keypunching and 
order editing. IBM 129 experience re­
quired. Contact Mr. D. Kane, 327-4520.

ATLAS ELECTRIC DEVICES 
4114 N. Ravenswood

MACHINIST 
OFFSET PRINTING PLANT 

We are looking for a qualified machin­
ist. Clean air conditioned shop. Steady 
year around work at a good salary. 
Hospitalization and two weeks vaca­
tion after one year.
LEHIGH CADILLAC PRINTING, Inc. 

25th and Lexington 
Broadview

681-3612
Equal Opportunity Employer M/F______

Medical Opportunities

RN’s & LPN’s
3-11 Openings. Must Be Currently Li­
censed in Illinois. Apply

Swedish Retirement Assoc.
328-8700

MAINTENANCE MECHANIC 
& MACHINIST-ALL SHIFTS 
Immediate opportunity for qualified 
machinists, gen. plant maint. or pack­
aging equip, maint. Exp. mandatory. 
Union scale wages and full ben. and 

Excellent Working Conditions 
FOR INTERVIEW CALL

YOLANDA 745-6285

LEAFS CONFECTIONERY
4737 W. DIVISION

Equal Opportunity Employer M/F______  

znacznym zmianom uległ natomiast 
stan załogi floty, która liczy obecnie 
73,000 marynarzy (w 1930 r. było ich 
84,000) i 61 admirałów.

Biadając nad zmierzchem brytyj­
skiej floty na tle kryzysu całego bry­
tyjskiego imperium.

Gueritz przypomina zwycięskie 
bitwy w 1588 r. nad Złotą Armadą 
Hiszpanii, w 1805 r. pod Trafalgarem, 
decydujący udział floty brytyjskiej 
przy przełamywaniu blokady nie­
mieckiej w czasie I i II wojny świa­
towej.

Wówczas Brytania panowała na 
morzach, hasło “Britannia rules the 
waves” odstraszało ewentualnych 
przeciwników. Dziś nawet wielka pa­
rada z okazji 25-lecia wstąpienia na 
tron królowej Elżbiety wypadła nie­
zbyt imponująco.

Jedynie co nam zostało—stwierdza 
na pocieszenie brytyjski kontradmirał 
—to świetne morale marynarzy, któ­
rzy zawsze prezentują się dziarsko, 
choć utracili takie przywileje, jak 
codzienna porcja rumu, prawo do 
bezpłatnego tatuażu, zyskali w zamian 
tylko przydział trzech szklanek piwa 
dziennie.

•Jr Praca

KRAWIEC 
lub KRAWCOWA 

Praca stała lub dorywcza. 
386-5234

Medical Opportunities
R. N. —Nights & Evenings 12—8:30 
Immediate opening for full time R.N. 
on 20-bed psych, unit. Salary $14,300 
per year. Excellent fringe benefits. 
Call personnel manager, Ridgeway 
Hospital, 520 N. Ridgeway Ave.

722-3113

DESIGN DRAFTSMAN 
(MECHANICAL) 

With min. of 7 yrs. drafting exp. College helpful, 
must be expd. in preparing detailed layouts & 
assembly drawings. Primary responsibility will be 
of our diversified line of office machines. Many 
Co. benefits. 277-0130 X54

trucking 
OWNER-OPERATORS , 

WITH LATE MODE 
TRACTORS

Between airports in U.S.A. High earn­
ings for professional operators. 
________ 312-678-7242
“ LIGHT JANITORIAL

Part Time, Chicago, Schaumburg, 
Downers Grove—6 Days Per Week 

4 Hours Per Day—$3 Per Hour—Call

298-1781

HOUSEKEEPING 
MAIDS 

and 
HOUSEMEN 

Needed
DAY & EVENING 

SHIFTS
Hospital experience prefer­
red.

SATURDAY 
INTERVIEW available 

Call Personnel 
EDGEWATER HOSPITAL 

878-6000
An Equal Opportunity Employer

KEYPUNCH OPERATORS
WORK NOW & TAKE THE SUMMER OFF.

Immediate openings for experienced CMC or Inforex operators, full & 
part time positions on all shifts thru Apr. 15th, 1978. Moonlighters wel­
come. Starting salary commensurate with experience.

CALL ANNE — 583-9823 

Accessible
Via Public Transportation

CT A TO DOOR
(near junction of Kennedy and Edens Expressways) 

An Equal Opportunity Employer M/F

MACHINE
OPERATORS

2nd & 3rd Shifts
We have a number of openings in our machine shop for qualified 
individuals with at least 2 years experience in either of the following:

• CENTERLESS GRINDERS
Sucessful candidates must have experience on a Cincinnati centerless 
grinder with some set-up experience.

• GEAR CUTTERS
These individuals must have a minimum of 2 years experience on a 
variety of gear cutting machines. Must also have the ability to change 
and adjust cutting tools.

All applicants must be able to read blue-prints and use appropri­
ate measuring devices. If you have the qualifications we are 
looking for, we can offer excellent wages and benefits.

CALL: MR. PEASE
286-2000, Ext. 203

OR APPLY
r •*. 5033 N. Elston Ave.

powkr>tool* Chicago, Illinois

‘ Must Have English Fluency

Polska Wyprawa 
Naukowa 

Na Antarktydę
Dobiegają końca przygotowania do 

kolejnej polskiej wyprawy naukowej 
na Antarktydę. Wyprawa pod kierow­
nictwem inż. Macieja Seweryna 
Zalewskiego z Instytutu Geofizyki 
PAN wyruszy z Gdyni w połowie 
listopada na statku szkolnym "Garnu- 
szewski”. Ekipa liczyć będzie 70 osób, 
w tym 25 naukowców. Zostanie ona 
podzielona na trzy grupy.

Pierwsza — ekipa techniczna — 
zajmie się dalszą rozbudową Stacji 
im. Arctowskiego na wyspie King 
George. Powstaną tu dalsze obiekty 
gospodarcze i naukowe, m.im. baza 
paliw i nowe laboratoria.

* Praca Żeńska 
SZWACZKI

Z pewnym doświadczeniem lub prze­
szkolimy. Dobra zapłata. Zgłaszać się 
osobiście:

2211N. Elston 
____________ 489-2211____________

WAITRESSES
Banquets, cocktails and food. 

Evenings and weekends.
2957N. Harlem___237:5500

POTRZEBNA KOBIETA 
do zmywania naczyń w restauracji. 
Nocna praca, od 3:30-4-ej po południu 
do 12 lub 2-ej w nocy. Zgłoszenia 
7112 W. BELMONT AVE. 545-2360 

______ dzwonić po angielsku_______  

CLEANING WOMAN 
NEEDED

Monday and Thursday eve­
nings: 6:30 — 8:30 P.M. Apply: 

3255 N. MILWAUKEE

KOBIETY
PRACUJCIE BLISKO 

SWEGO DOMU
1-ekka praca przy składaniu. In­
dywidualne bonusy. Praca stała 
w nowoczesnej fabryce. Darmowe 
ubezpieczenia szpitalne i na życie. 
Nie potrzeba doświadczenia. Nau­
czymy.
ANGIELSKI NIEKONIECZNY 

Zgłoszenia osobiście 
MARVEL ELECTRIC CORP. 

3425 N. Ashland Ave.

OFFICE GIRL 
ASSISTANT 

Needed at once
Must Type — Speak English 
and Polish. Part Time After­
noons.

CALL ROMAN 
286-5115 

Between 3 and 5 P.M._
KOBIETY DOŚWIADCZONE

W Szyciu Na Maszynach 
Przemysłowych 

Wolimy z doświadczeniem w szyciu 
rękawiczek. Stała praca i świadcze­
nia. Dzwonić Po Angielsku.

486-8780

Pomoc Domowa
POTRZEBA 4-6 KOBIET 

do usług przy sprzątaniu domów. 4 lub 
5 dni w tygodniu. Stała praca. Muszą 
rozumieć choć trochę po angielsku. 
Dzwonić po angielsku po 5-ej wiecz. 
_________ 620-7877_________  
LAKE SHORE DRIVE HIGH RISE 

Light housework. Small apt. Elderly 
gentleman. 5 day week. 10 a.m. to 4 
p.m. No laundry. Some English neces­
sary. Good pay. References.

Write c/o AF BOX 1029 
225 W. WASHINGTON ST. 
CHICAGO, ILLINOIS 60606

LIVE IN HOUSEKEEPER 
Own room. Children 5-12-15. Some 
cooking. Salary open. References. 
Some English necessary. Good home 
for right person. North suburb.

432-5182 or 787-5500 days. 
YOUNG FAMILY SEEKS 

HOUSEKEEPER
GOVERNESS

For North Suburban Home 
Sunday & Monday off. Large 
private quarters with color TV 
and bath. One 2M> year old 
girl, new baby expected in 
March. No heavy housework 
required. Excellent salary and 
additional benefits. Recent 
references required. For ap­
pointment call:

MRS. VERA LUETTEKE 
__ __539-5200_________
POSZUKUJĘ starszej pani dla dwojga 
dzieci. 736-0624 między 10 rano — 2 
popoł.

POMOC w CIĄGU DNIA - 
Z WŁASNYM TRANSPORTEM 

lub na stałe zamieszkać. Własny 
pokój, łazienka, TV. Doświadczo­
na. Referencje. Musi mówić i 
rozumieć język angielski. Blisko 
przedmieścia połnocno — zach. 
Dzwonić po angielsku.

677-4577

Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

JABŁKA — Dickens 2-9741

★ FARMY

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— żanim się rozpocznie pośpiech: 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

JANITORIAL
Part Time Help Wanted 

Light office cleaning duties needed in 
Deerfield, Northbrook, Highland Park. 

FOR INFORMATION OR APPT.
CALL 831-3533

 (LR)

1975 FORD MAVERICK
4-ro drzwiowy, niski milaż. 

Dzwońcie:
424-9247 lub (815 ) 838-4930

Ext. 317

Tapicerzy Doświadczeni
W nakładaniu spężyn do wyściełanych 
mebli. Stała praca. Płatne święta i 
ubezpieczenie.

Deutsch-Eck Corp.
2544 W. North Ave. 276-6522

DISHWASHER
to work in our modern kitchen 5 days. 
Company benefits, hospitalization, life, paid 
vacation, employees discount. Apply person­
nel

GATELYS PEOPLES STORE 
6901W. 159th Street 

Tinley Park, 11.

Gardeners
Experienced individuals needed 
to maintain Campus Grounds. 
Good work record and references 
required. If interested — apply: 

PERSONNEL DEP T.
NORTHWESTERN University 

NORTHWESTERN UNIVERSITY 
1812 Chicago Ave. 

Evanston, Ill.
Equal Upp. I .mp. M/L

5 POKOI. Dorosłym. $150. Sklepy, 
kościoły, komunikacja. 1327 W. George 

281-4273 po 4 po poł. _____

PRODUCTION 
MAINTENANCE 
We have an opening for a 2nd shift 
production mechanic. Primary’ duties 
will be trouble shooting and emergen­
cy repair to keep the equipment 
running until proper repairs can be 
made. 'The ideal applicant will be an 
experienced mechanic with a high 
school diploma. For appointment Call: 
Ed Ginnan, 345-3350

HOME JUICE CO.
15th & Bloomingdale 

Melrose Park
Equal opportunity employer

TOOLROOM 
TRAINEE 

for 

GRINDING TOOLS 
Must have mechanical ability. 
Benefits. Good working condi­
tions. Apply in Person.

Machinery Products 
Corporation 

2020 N. Maior Ave.

OWNER MUST SELL 
BEAUTIFUL 160 ACRE FARM

80 acres wooded with small stream —
80 acres mostly open with farm build­
ing. Excellent hunting — Only $550 an 
acre.

Write Owner — BOX 204 
MARSHFIELD, WISCONSIN 54449

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ '.

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

POTRZEBNI: malarz i cieśla. Muszą 
mieć własne narzędzia. Dzwonić:

MAINTENANCE 
MECHANICS 

We need experienced men in in­
stalling, maintaining, and repair­
ing high speed production machi­
nery and general plant machi­
nery. Good benefits provided. 

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland Ave.

348-1201

5 POKOI na 2 piętrze. $185. Depozyt
asekuracyjny na 1 miesiąc. 2303 N. 
Tripp.__________________________
6 POKOI, nieogrzewane Helenowo.

489-3699
5 POKOI, ogrzewane, 2 piętro. Cragin.
$225. 622-4068.________ '_________ _
POKOJ z używalnością mieszkania 
dla pani. Belmont-Central. Telefon: 

282-1416
5 POKOI do wynajęcia, ogrzewane, 
Rice i Leavitt. TeL 421-2594 lub 
235-2594._______________________ _
5 POKOI do wynajęcia. Okolica Mil­
waukee — Belmont. 398-1561 po 6-ej.

POKOJ z używalność mieszkania dla 
starszej pani. DI 2-1229 po 6-ej.______
5M> POKOI. 5105 W. Altgeld. NA 
2-6172.________________________

NEWLY DECORATED
1V2 private bath. Adults. No pets. 

4531 NORTH ASHLAND 
$145.00 plus Security. References. 

736-6189 after 10 A.M.

MECHANIK
Dojrzały, doświadczony robotnik metalowy do reperacji 
i montażu urządzeń oświetleniowych. Stała praca. Dobre 
zarobki. Świadczenia włączając udział w zyskach, darmo 

parking oraz dogodna komunikacja.
MUSI POSIADAĆ “ZIELONĄ KARTĘ”.

Przyjdźcie i zapytajcie o mówiącego po polsku foreman’a, 
lub dzwońcie po umówienie na interview.

NEW METAL CRAFTS, INC.
Tel. 787-6991 812 N. Wells St.

HANOVER Park. 6 mieszkaniowy bu­
dynek. Wszystkie mieszkania z dwoma 
sypialniami i dywanami. Dobrze 
utrzymany. 253-3022.

* Poszukuje Mieszkania
PRACUJĄCY mężczyzna poszukuje 
wspólnego mieszkania. 525-0934.

★ Do Wynajęcia

★ MEBLE__________
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE ZIMOWYM

CENY MEBLI I “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIZONE

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ....$1881

Komplety mebli do sypialni........$119*
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”..................................$ 58
Kanapa i fotele............................ $139
Kanapa rozkładana do spania. ... $ 89

■ polska wersalka •
Telewizi ’ kolorowa....................... $269
Materace................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła..........................$ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”).............................$168
Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni....................................... $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od........................... $389
• (Kombinacja Patefonu - Radia i

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego
i Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

ASSEMBLERS
For light machine assembly 
on 1st shift. Must speak Eng­
lish. Good wages and benefits 
including profit sharing and 
insurance. Manufacturer of 
high speed Flexographic 
presses.
Take Waukegan road to Grove 
St., west on Grove St. to Depot 
St. and north on Depot St. 
one block.

WEBTRON 
CORPORATION 
1234 Depot St.

Glenview, Illinois 
724-6600 

TAILOR
Experienced person for alterations in 
men’s retail store. Full time 9 to 6 p.m. 
plus O.T. Good salary. Must speak 
English.

JINBY’S
201 No. State 

____________ 332-3930____________

TAILOR
Full or part time man needed for fine 
men’s wear. Must be experienced. 
Must speak English.

O’KEEFE’S MEN’S WEAR 
7601S. CICERO 

582-5559

★ AUTO_____________
72 BUICK Custom Le Sabre 4-ro 
drzwiowy, V-8, ochładzany, wspoma­
gana kierownica i hamulce (power), 
w bardzo dobrym stanie. $1,600.

Dzwonić 733-0776

POTRZEBNI doświadczeni dacharze 
(roofers). Stała praca, dobra zapłata. 
Tel. 247-4050 lub (815) 459-0057.

★ KANALIZACJA
WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota, 384-0582 — 24 
godzinna obsługa. — Jędrzejczyk.

Przeprowadzki

VISTULA MOVING CO.
PRZEPROWADZKI

ORAZ PRZEWÓZ TOWARÓW

S Niskie Ceny—Fachowa Praca 
—Obsługa Całą Dobę '

Tel. 685-5428

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE IZ GWARANCJĄ.

588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

★ USŁUGI
TRUCK DRIVER 

TRAINING
You may qualify if: 1. you are 21 or 
older, 2. you have a good driving 
record.
Full financial assistance and scholar­
ships available. Must be suburban 
Cook county resident.

CALL AL WILKOWSKI 
939-3317

TRAINCOINC.
53 W. Jackson Chicago, Ill

CLERK TYPIST 
TRAINEE

You may qualify if you are 17 or older 
and have a strong desire to improve 
your job skills.
Full financial assistance and scholar­
ships available.

CALL AL WILKOWSKI 
939-3317

TRAINCOINC.
53 W. Jackson Chicago, IU.

★ Praca Męska

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

OPERATOR OR 
SET-UP MAN

For multiple spindle or Browne & 
Sharp. Full or part time. All bene­
fits plus profit sharing, plus a good 
place to work.
Call 735-0122 ask for TONY MIKUS.

WESTERN SCREW 
MACH. PROD. CORP. 
4301S. Knox Ave. Chicago

MAINTENANCE
Furnace maintenance men with me­
chanical and welding experience. 
Electrical knowledge helpful. Excel­
lent wages and benefits.
PERFECTION HEAT TREATING CO. 

330 W. NORTH AVE.
ADDISON, ILL. 421-2024

Equal Opportunity Employer

SALESMAN
Needed PART TIME 

to work in 
RETAIL SHOES and 

MEN’S WEAR 
(Lincoln - Belmont Area) 

CALL 
248-5912

BROILER 
COOK

j FULL TIME EVENINGS ‘

ś In beautiful country club
in Northbrook. Excellent

) salary and benefits.

CALL FOOD MANAGER

498-3200
POTRZEBNY KRAWIEC 

MĘŻCZYZNA z 
PRAWDZIWYM DOŚWIADCZENIEM 
do sklepu na przedmieściu w okolicy 

GOLF MILL 
Dzwonić przez 7 wieczorem 299-2700
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Senat Stanowy Uchwalił $3,4 Mil. 
Na Zasiłki Dla Bezrobotnych

Senata stanowy uchwalił w ponie­
działek w nocy ustawę, która przy- 
znaje sumę $3.4 miliona dla rządu 
federalnego na pomoc finansową, 
która pokryje wydatki na samorzą­
dów lokalnych na zasiłki dla bezro­
botnych do 1 stycznia nowego roku.

Ustawa została przyjęta stosun­
kiem głosów 55 do 2 i musi być jeszcze 
zatwierdzona przez Izbę Niższą Le- 
gislatury stanowej do czwartku tego 
bieżącego tygodnia, jeżeli biznesmeni 
z naszego stanu chcą uniknąć kary 
w wysokości $700 milionów nałożonej 
przez rząd federalny.

Kompromis został osiągnięty po 
przedstawieniu całej sprawy ponow­
nie przez prezesa Senatu Thomasa 
Hynes’a. Poprzednie dwie próby roz­
wiązania sprawy zostały udaremnio-

Proces Przeciwko 
Firmom Transportowym 

W procesie, który toczy się w Mil­
waukee dwie kolejne firmy zostały 
oskarżone o oszustwa względem 
swoich Klientów. Firmy wystawiały 
podwójne rachunki. Prawda wyszła 
na jaw kiedy okazało się, że wysyła­
jący towary i odbierający je płacili 
za ten sam transport.

ne przez senatorów republikańskich. 
Jego wniosek został poparty przez 
senatora stanowego Davida Shapiro, 
który oświadczył, że i gubernator po­
prze ustawę, ale musi ona być także 
zatwierdzona przez Izbę. Tutaj wła­
śnie będzie one prawdopodobnie zmo­
dyfikowana, zanim zostanie przedsta­
wiona Thompsonowi.

Shapiro oświadczył też, że ten kom­
promis musiał być osiągnięty, cho­
ciaż wcześniej on sam sprzeciwiał 
się przydzieleniu stanowych funduszy 
dla pokrycia kosztów ubezpieczenio­
wych dla rządów lokalnych.

Każdy pracodawca w części pokry­
wa koszty ubezpieczeń swoich pra­
cowników na wypadek ich bezrobocia. 
Podobnie czyni to miasto. Tym razem 
samorządom zabrakło na ten cel pie­
niędzy. Stan jest zmuszony dofinanso­
wać je i jak widać wywołało to wiele 
sprzeciwów ze strony członków Legi- 
slatury stanowej.

Ustawa podnosi także udział pry­
watnych pracodawców w spłacaniu 
długu w wysokości $250 milionów za­
ciągniętego od rządu federalnego na 
pokrycie stanowego programu zasił­
ków dla bezrobotnych w latach 1974- 
1975.

Izba Nizsza Jeszcze Raz 
Odrzuca Weto Thompsona

Izba Niższa Legislatury stanowej 
obaliła wczoraj weto gubernatora na­
łożone na dwa projekty ustaw, za­
twierdzając je znaczną większością 
głosów. Pierwszy z nich dotyczy ka­
ry za gwałt, drugi wzmocnienia kary 
za nielegalny handel i przemyt nar­
kotyków, dla tych, którzy już raz 
byli sądzeni za to przestępstwo.

Projekt ustawy dotyczący narkoty­
ków został przedstawiony Izbie przez 
reprezentanta Jack Davisa. Na jego 
podstawie wzmocnionoby karę dla 
tych, którzy nielegalnie sprzedają,- 
rozprowadzają i produkują narkotyki 
a byli już raz czy więcej razy ka­
rani za to przestępstwo. Projekt usta­
wy przegłosowany został znaczną 
ilością głosów — 113 reprezentantów 
głosowało za ustawą, 15 przeciw. W 
tej chwili projekt tej ustawy znaj­
duje się już w Senacie stanowym.

Drugi projekt ustawy dotyczy spra­
wy gwałtów. Thompson zgłaszając 
weto proponował jednocześnie, aby 
podzielić gwałty na dwie kategorie

— gwałtów bardzo ciężkich i zwy­
kłych. Wyroki za gwałty zwykłe obej­
mowałyby kary od 1 do 20 lat wię­
zienia. Za gwałty ciężkie kara wyno­
siłaby od roku więzienia do dożywotnie­
go więzienia. Także ta ustawa znaj­
duje się już w Senacie.

Wniesiono także poprawki do pro­
jektu ustawy przyznającej Chicago- 
skiemu Kolegium Miejskiemu, poło­
żonemu poza samym miastem, $7 mi­
lionów za zakup ziemi pod nowe 
budynki dla uczelni.

W Izbie Niższej debatowano też 
ostatnio nad projektami budowy 
dwóch nowych ośrodków więziennych 
w Illinois. Reprezentant Eugene Bar­
nes podjął dyskusję na temat: czy 
lepiej wybudować dwa nowe obiekty, 
czy też rozbudować istniejące wię­
zienie położone w pobliżu Chicago. 
Zrobił on kilka poprawek do propo­
zycji zgłoszonych kilka tygodni temu 
przez Thompsona i poparł jego pro­
jekt budowy więzień w południowej 
części stanu.

Nieuczciwy Lekarz 
Pozbawiony Prawa Praktyki

Władze stanowe ogłosiły w ponie­
działek, że oficjalnie odwołały prawo 
praktyki lekarzowi, który wypisywał 
setki recept na narkotyki, doktoro­
wi Geraldowi E. McCabe, z 3401 
N. Ashland. Decyzję w tej sprawie 
podpisała Joan Anderson, dyrektor 
Departamentu Rejestracji i Edukacji 
w Illinois.

Uważa się, że akt ten, którego 
oczekiwano przez kilka ostatnich mie­
sięcy, już w chwili obecnej ma wpływ 
na zmniejszenie strumienia nielegal­
nych recept, realizowanych każdego 
dnia na terenie Illinois, gdyż leka­
rze trudniący się tym procederem 
zdali sobie sprawę z powagi grożą­
cych konsekwencji.

Departament Rejestracji i Eduka­
cji podał, że od czasu gdy w lipcu 
1976 roku zawieszono dr. McCabe 
prawo praktyki, notuje się 20-to pro­
centowy spadek liczby recept na am­
fetaminę, barbituraty i inne środki 
używane w celach narkotycznych, 
realizowane na terenie stanu. Jedno­
cześnie akcja dochodzeniowa prowa­
dzona przeciwko 12 innym lekarzom 

daje gwarancję, że ta tendencja zniż­
kowa z pewnością się utrzyma.

Po wykryciu przestępczej działalno­
ści McCabe, gdy okazało się, że w 
ciągu zaledwie pięciu miesięcy wy­
pisał on 7,200 recept na niebezpiecz­
ne dla zdrowia leki, Departament R. i 
E. wprowadził specjalny komputero­
wy system wykrywania podobnych 
praktyk, będący w chwili obecnej 
w powszechnym użyciu. W rezulta­
cie od stycznia br. liczba recept 
tego rodzaju zmalała: w ciągu jedne­
go miesiąca, po zawieszeniu McCabe 
spadła ona z 24,295 do 19,772.

Zdaniem Thomasa E. Kirkpatric, 
dyrektora stanowej komisji do spraw 
niebezpiecznych leków, większość le­
karzy współpracuje z władzami sta­
nowymi w kierunku opanowania pro­
blemu narkomanii w ogóle, a pro­
blemu ograniczenia dostępności le­
ków używanych przez narkomanów 
w szczególności, nieuczciwi zaś, 
ciągnący nielegalne zyski ze swego 
prawa wypisywania recept z koniecz­
ności ograniczą teraz swój przestęp­
czy proceder.

OAKLAND, CALIFORNIA.—Dzieci z Chowchille wraz z rodzicami 
w drodze na przesłuchanie sądowe. Dwa lata temu całym krajem 
wstrząsnęła wiadomość o porwaniu 26 dzieci wieku od 6-ciu 
do 14 lat, które szkolnym autobusem wracały do domu. Obecne 
ich zeznania będą miały decydujący wpływ na wysokość wyroku 
jaki sad wymierzy sprawcom porwania. (UPI)

A
C.

BRIDGETOWN. — Królowa Elżbieta II wraz z małżonkiem 
na Barbados, skąd po dokonaniu otwarcia nowej sesji parla­
mentu odleciała do Londynu. (UPI)

Kobieta Ocalała 
w Zmiażdżonym Samochodzie

W godzinach popołudniowego nasi­
lenia ruchu w poniedziałek zdarzył 
się na ulicy Wells w śródmieściu wy­
padek, który na półtorej godziny zata­
mował normalny ruch kołowy na tym 
odcinku i spowodował, że 7,600 pasa­
żerów kolejki CTA z dwugodzinnym 
opóźnieniem wróciło do domów.

Po przejechaniu mostu 40-letnia Ra- 
paphan Boomying, zamieszkała 4428 
N. Wolcott, zdążająca w północnym 
kierunku ulicą wells zatrzymała samo­
chód przed szlabanem zagradzającym 
dalszą drogę tak niefortunnie, że tyl­
ne koła auta znajdowały się jeszcze 
na moście, który w tym momencie 
zaczął się podnosić. Dwupoziomowy 
most nad Chicago River jest jak wia­
domo mostem zwodzonym, który 
podnosi się aby przepuścić przepły­
wające rzeką statki.

Samochód zsuwał się w tył ku 
rzece. Zdrętwiali ze zgroży przypad­

kowi świadkowie tej sceny zaczęli 
dawać kobiecie rozpaczliwe znaki, za­
chęcając ją do natychmiastowego ru­
szenia do przodu, ale nie usłyszała 
ich lub nie zrozumiała. W pewnym 
momencie górny poziom mostu, słu­
żący normalnie linii kolejowej CTA 
uderzył w dach auta miażdżąc je, 
ale jednocześnie zabezpieczając 
przed upadkiem.

Zawiadomiona policja i straż ognio­
wa, która przybyła niezwłocznie wy­
dobyła panią Boomying ze śmiertel­
nego potrzasu i przewiozła do szpitala 
gdzie okazało się, że odniosła ona tyl­
ko drobne obrażenia fizyczne, znajdu­
je się natomiast w stanie szoku nerwo­
wego — spędziła w swej pólapce dłu­
gie 7 minut.
Przy próbie wyciągnięcia uchwycone­
go między most a krawędź jezdni sa­
mochodu tylna jego część urwała się 
i wpadła do wody.

Centra Zainteresowań 
Narzędziem Desegregacji

Superintendent chicagoskich szkół, 
Joseph P. Hannon wystąpił z propozy­
cją utworzenia na terenie miasta kil­
ku tak zwanych centrów zaintereso­
wań, które pogłębiając wiadomości 
młodzieży szkolnej w szczególnej, 
specjalnie ją interesującej dziedzinie 
byłyby jednocześnie terenem na któ­
rym młodzi ludzie odmiennych ras i 
kolorów skóry poznawaliby się wza­
jemnie i uczyli współżycia.

Hanon proponuje utworzenie kół za­
interesowań początkowo w dwóch 
szkołach miasta, w Vanderpoel Ele­
mentary School Brunch przy 9200 S. 
Vanderpoel St. i McLaren Elementary 
School przy 1500 W. Flournoy St. 
koszt uruchomienia tych centrów wy­
nosiłby $121,791, a działalność rozpo­
czynałaby się w styczniu 1978 roku.

Udział w ząjęciąch byłby całkowicie 
dobrowolny, wymagający tylko zgody 
rodziców, a dzieci i młodzież mieszka­
jąca daleko od szkoły byłaby dowożona 
autobusami. Sam styl pracy różniłby 
się diametralnie od normalnego syste­

mu szkodnego i zajęcia odbywałyby 
się na zasadzie samodzielności ucz­
niów, na własną rękę planujący swą 
prace, wyznaczających jej charakter 
i kierunek. Rola nauczyciela ograni­
czałaby się do nadzoru i pomocy.

Hannon zakłada, że sposób prowa­
dzenia zajęć w centrach zainteresowań 
byłby zupełnie dowolny, różniący się 
między szkołami, uzależniony od sa­
mej młodzieży, jej życzeń, żądań i 
celów. Elastyczność ta pomyślana 
jest jako czynnik zachęcający mło­
dzież do uczestnictwa w tej formie 
nauki oraz uczący samodzielności.

Celem nadrzędnym, przyświecają­
cym całemu pomysłowi jest oczywi­
ście desegregacja rasowa tak, że 
uczestnicy każdej konkretnej grupy 
biorącej udział w zajęciach, których 
trwanie przewiduje się na okres od 2 
do 4 tygodni, pochodziliby z kilku 
różnych szkół.

Uzyskanie dotacji na ten cel od 
władz federalnych nie udało się do­
tychczas ale Hannon ma nadzieję 
zdobyć odpowiednie fundusze.

Gwałciciel Pobity 
Przez Swoje Ofiary

Jeden z trzech mężczyzn oskarżo­
nych o napastowanie dwóch kobiet za­
mieszkałych na południowej stronie 
miasta został pobity przez nie i inne 
kobiety z sąsiedztwa już po złapaniu 
go przez policję. Napastnicy wdarli 
się do jednego z domów, zgwałcili 
jego mieszkankę i próbowali uczynić 
to samo z drugą, ale szczęśliwie 
przeszkodziło im w tym pojawienie 
się sąsiadów.

Strajk w Stalowni
Praca w zakładach Cerro Copper 

Products Co., w miejscowości Sau­
get, IL., została wstrzymana w po­
niedziałek, kiedy 700 członków Związ­
ku Hutników ogłosiło strajk. Nie 
zgodzili się oni na przedstawioną im 
nową umowę, żądając większej za­
płaty za pracę, polepszenia warun­
ków bezpieczeństwa w fabryce i zwię­
kszenia zasiłków emerytalnych.

Frank Bychowski 
Zniarł Na Atak Serca

W Byfield, Wisconsin, zmarł w wieku 
52 lat były chicagoski policjant, Frank 
L. Bychowski, wplątany swego czasu 
w główną aferę wymuszania pieniędzy 
od właścicieli tawern. Bychowski, 
objęty wraz z innymi policjantami 
śledztwem, nigdy nie był postawiony 
w stan oskarżenia.

W roku 1969 opuścił on Chicago i 
przez 6 ostatnich lat pełnił funkcję 
komendanta policji w Bayfield. Zmarł 
na atak serca. 

James Brady, 19, został pobity przez 
swoją ofiarę i jej współmieszkankę, 
kiedy prowadzono go do samochodu 
policyjnego i pod eskortą policji. Po 
ucieczce z miejsca przestępstwa pró­
bował schować się pod samochodem 
zaparkowanym w pobliżu, ale został 
tam znaleziony.

Aresztowano także Anthony Jonesa, 
17 i Edmonda Rogersa, 26, którzy 
brali udział w przestępstwie. Jones 
został aresztowany po krótkiej walce 
z policją. Rogersa schwytano, kiedy 
wsiadał do taksówki, którą zamierzał 
uciec. Kobiety zidentyfikowały wszy­
stkich *rzech aresztowanych mężczyzn 
jako napastników.

Policja została zawiadomiona przez 
męża jednej z zaatakowanych kobiet, 
który słysząc podejrzane chałasy w 
swoim domu schował się w ściennej 
szafie na ubrania, z której było przej­
ście do innego mieszkania. Kiedy wy­
dostał się na zewnątrz wezwał na po­
moc policję.

Jones i Brady zostali postawieni w 
stan oskarżenia za dopuszczenie się 
gwałtu, Rogers za towarzyszenie temu 
przestępstwu. Brady został też oskar­
żony o nielegalne użycie broni. Poli­
cja znalazła przy nim rewolwer kali­
bru 32.

Napastnicy dostali się , do wnętrza 
domu przez wybite okno do sypialni. 
Jednej z kobiet, grożąc jej rewolwe­
rem kazali rozebrać się, drugą zgwał­
cili. Zanim zdążyli zaatakować na­
stępną zjawili się sąsiedzi i policja.

Chłopiec Oskarżony 
o Zamordowanie Koleżanki

Szesnastoletni chłopiec został wczo­
raj oskarżony przez policję o zamor­
dowanie swej rówieśnicy, koleżanki 
szkolnej, Andrei Sax, zamieszkałej 
8934 N. Meade Ave., w Morton Grove. 
Zwłoki dziewczynki znaleziono ukryte 
w krzakach na podwórku należącym 
do szkoły podstawowej, 5100 Madison 
St. w Skokie. Stwierdzono, że zmarła 
ona na skutek licznych ran zadanych 
nożem w szyję, ramiona i klatkę pier­
siową.

Andrea wyszła z domu w niedzielę 
wieczorem około 9-ej mówiąc matce, 
że jedzie na spotkanie ze swoim chłop­
cem, przy czym wzięła samochód. 
Zwłoki jej odnaleziono następnego 
dnia o 7-ej rano.

Oskarżony o morderstwo, którego 
nazwiska policja nie ujawnia z uwagi 
na jego młody wiek, chodził ze swą 
ofiarą do tej samej klasy w Niles 
Township West High School, bywał z 
nią kilkakrotnie na randkach. Prze­
prowadzający śledztwo określają go 
jako chłopaka o rzucających się w 
oczy zaburzeniach emocjonalnych.

Jednocześnie aresztowano w związ­
ku z tą samą sprawą Romazana 
Genc, 19, któremu się zarzuca zata­
jenie morderstwa. Według ustaleń 
śledztwa zabójca Andrei po dokona­
niu swego czynu udał się do Genca,

Krwawa Bójka 
w Więzieniu

W więzieniu w Stateville, gdzie jak 
donosiliśmy przed kilku dniami za- 
strajkowala straż więzienna, doszło 
do gwałtownego incydentu. Jeden z 
więźniów, skazany na 6 lat za kra­
dzież i włamanie Willie McNeal zo­
stał kilkakrotnie uderzony nożem 
przez współtowarzysza celi. Rannego 
przewieziono do pobliskiego szpitala 
w Joliet.

Dyrektor więzienia, Ernest M. E. 
Morris twierdzi, że wypadek McNeala 
nie ma nic wspólnego ze zmniejsze­
niem się personelu strażniczego, tym 
nie mniej przygotowuje wniosek 
o zwolnienie 29 strażników, którzy 
nie stawili się do pracy w ubiegły 
czwartek.

Wypadek Na Polowaniu
Ernest Drews, 43, z Des Plaines, 

został przez przypadek zastrzelony 
na polowaniu w północnej Minneso­
cie. Wraz z towarzyszem strzelał 
do tego samego jelenia i nieszczę­
śliwie “wszedł na cel” drugiego my­
śliwego.

przywiózł go na miejsce zbrodni i 
pokazał zwłoki.

Jak przypuszcza policja ząbójstwo 
było skutkiem kłótni jaka rozgorzała 
między młodą parą. Andrea Sax zo­
stała pierwszy raz uderzona nożem 
jeszcze w swoim samochodzie, skąd 
uciekła na teren szkoły, biorąc ją 
prawdopodobnie za komisariat poli­
cji, który znajdował się o blok dalej. 
Tu została zamordowana.

Św. Mikołaj 
w Autobusach

Podczas dwóch tygodni w nadcho­
dzącym sezonie świątecznym, pasa­
żerowie autobusów RTA będą mieli 
możność spotkania się z samym . . . 
św. Mikołajem. Agencja Regional 
Transit Authority zatrudniła w tym 
celu czterech mieszkańców Chicago, 
którzy podróżować będą autobusami 
jako św. Mikołaje., rozdając bezpłat­
ne bilety autobusowe. Na akcję tą 
RTA przeznacza $28,600.

Jawajski Koncert
Występy jawajskiego zespołu, po­

pisującego się muzyką i tańcem w 
Muzeum Fielda (Field Museum) 
wzbudziły tak wielkie zainteresowa­
nie, że postanowiono koncert powtó­
rzyć — odbędzie się on powtórnie w 
czwartek, o godzinie 8-ej wieczorem.

Trzyosobowa grupa tancerzy i 
śpiewaków z Jawy demonstruje mu­
zykę na egzotycznych instrumen­
tach i tańce wzorowane na starych 
ludowych tradycjach tanecznych.

Nowe Miejsca na Parking
Dystrykt Parków podał do wiado­

mości, że w przyszłym tygodniu 
przybędzie w śródmieściu 500 nowych 
miejsc na parkingi, kiedy otwarta zo­
stanie kolejna sekcja podziemnego 
garażu East Monroe Drive. Obecnie 
w garażu tym mieści się 2,000 sa­
mochodów.

Cukrzyca Atakuje 
Młodzież

Ostatnio opublikowane dane staty­
styczne wskazują na znaczny wzrost 
zachorowań na ctkrzycę wśród mło­
dzieży. Ta groźna choroba masilila 
się w ciągu ostatnich lat tak dalece, 
że przypuszcza się, że jej częstotli­
wość podniosła się o 100%. Specjaliści 
łączą ten fakt z nieprawidłową dietą 
i innymi czynnikami środowisko­
wymi.

5 Winnych, 3 Uniewinnionych 
w Procesie Dystr. Sanitarnego

W procesie Dystryktu Sanitarnego 
trwającym dziewięć tygodni zapad! 
wczoraj wyrok, w którym pięciu by­
łych wysokich urzędników tej insty­
tucji uznano winnych brania łapówek 
od firmy z Nowego Orleanu za kon­
cesję od Dystryktu na oczyszczanie 
ścieków miejskich, trzech innych 
spośród oskarżonych oczyszczono 
z zarzutów.

Wśród winnych znalazł się 55-letni 
Valentine Janicki, były wiceprezes 
Dystryktu i były przewodniczący jego 
Komisji Finansowej. Otrzymał on za 
swój udział w zmowie $150,000. Udo­
wodniono mu też uchylanie się od 
płacenia podatków. Pracował on dla 
Dystryktu przez 12 lat.

Wśród uznanych za niewinnych zna­
lazł się Chester P. Majewski, 49, 
członek Rady Dystryktu, który odbywa 
w tej instytucji już drugą 6-letnią 
kadencję. Zarzucano mu, że otrzymał 
od firmy Ingram Corp, jako łapówkę, 
generator wartości $2,200, za który 
jednak, jak sam utrzymuje, zapłacił.

Rozprawa toczyła się przed Fede­
ralnym Sądem Okręgowym, który 
wydał werdykt po 33 godzinach obrad. 
Najważniejszym punktem całego pro­
cesu było zeznanie Williama Josepha 
Bentona, 55, byłego starszego wice­
przewodniczącego firmy Ingram 
Corp., który wszystkie wydarzenia 
związane z aferą notował niemal 
dzień po dniu w swoim kalendarzu. 
Sąd uniewinnił go od wszelkich za­
rzutów za współpracę w prowadzeniu 
dochodzenia. Sąd prowadził rozprawę

Ukarani
Za Próby Wymuszania
Trzej byli chicagoscy policjanci i 

właściciel punktu przyjmowania za­
kładów zostali skazani na kary wię­
zienia za próbę wymuszenia $21,000 
od niefortunnego hazardzisty jako 
długu powstałego w wyniku przegra­
nej. Sąd skazał policjantów na kary 
od 10 do 15 miesięcy więzienia, pod­
czas gdy Ronald More, 38, odbędzie 
karę 3 lat. 

podając dzień po dniu za notatkami 
Bentona.

Prokurator utrzymywał, że oskar­
żeni zostawili liczne dowody swoich 
przestępstw w postaci anulowanych 
czeków, depesz przesyłanych daleko­
pisów, listów mówiących o wysta­
wianiu kredytów w bankach Szwaj­
carii i Bahama, kart kredytowych, 
rachunków za hotele i bilety lotnicze.

Poza Janickim winnymi brania 
łapówek zostali uznani: Robert Mc- 
Partlin, Franklin Weber, Edwin Buli 
i Frederic Ingram. Natomiast poza 
Majewskim sąd uniewinnił Barta 
Lynmana i E. Bronsona Ingrama.

Kochamy Ptaki
Przedstawiciel stanowego Departa­

mentu Konserwacji (Department of 
Conservation) ogłosił, że dziś o go­
dzinie 2:30 dokonane zostanie uro­
czyste otwarcie 100-akrowego terenu 
wypoczynkowego dla . . . ptaków.

Na wschód od Joliet, w powiecie 
Will, oddaje się we władanie skrzy­
dlatemu bractwu ten wielki, urządzo­
ny kosztem $150,000, podmokły teren, 
aby umożliwić wędrownym ptakom 
wodny wypoczynek podczas ich do­
rocznych podróży.

Nieoczekiwany 
Przystanek

Samolot linii Northwestern lecący 
z Minneapolis do Nowego Yorku zmu­
szony był do niezaplanowanego lądo­
wania w Chicago w związku z ata­
kiem serca, jakiemu uległ jeden z pa­
sażerów, 73-letni Peter Redpath.

Chorego przewieziono niezwłocznie 
do szpitala Resurrection, gdzie zmarł.

Śmierć Studentki
Policja w Evanston odkryła w za­

parkowanym na ulicy samochodzie 
zwłoki młodej dziewczyny, którą zi­
dentyfikowano jako 20-letnią student­
kę uniwersytetu Northwestern, Jane 
Mitrenga.


